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Wallace wyzwie 
Trumana i Vandenberga 
na publiczną dyskusję 


NOWY JORK (PAP) Z otoczenia 
Henry Wallace'a donoszą, że w. naj- 
bliższym czasie wyzwie on senatora 
Vandenberga oraz prez. Trumana 
względnie członka jego rządu na pu- 
bliczną debatę w sprawie polityki 
zagranicznej, 

Bodźcem do propozycji Walłace'a* 
była debata publiczna pomiędzy Stas- 
senem a Dewey'em, która według 
własnych słów Wallace'a dowiodła, 
że obaj są zagorzałymi reakcioni- 
stamt, 


Prześladowania 


w Kolumbii 


NOWY JORK (PAP). Prasa kolum- 
bijska donosi o dalszym prześlado” 
waniu zwolenników zamordowanego 
przywódcy partii liberalnej — Gai. 
tana, Organ liberalny „Hornada* po- 
nownie występuje przeciwko t zw. 
„rządowi jedności“. Dziennik podkre 
éla, że władze konserwatywne nadal 
aresztują liberałów, oraz nie dopusz- 
czają ich do urzędów i stanowisk 
społecznych. 


przedstawiają fragmenty uroczystośck J, M. Rektor prof. dr Kolankowski dziękuje za cenny dar; widok na dziedziniec ratusza w azasie 


Insygnia rektorskie dla Uniwersytetu Mikolaja Kopernika 


Podejmując inicjatywę rzemiosła bydgoskiego, społeczeństwo Bydgoszczy ufundowało Uniwezsytetowi Mikołaja Kopernika w Toruniu złote insygnia 
rektorskie: wspaniały łańcuch i berło. Przekazanie insygniów rektorowi UMK prof, dr Kołankowskiemu na dziedzińcu prastarego ratusza toruńskiego 
w ub. niedzielę przerodziło stę w manifestację uczuć całego społeczeństwa pomorskiego na rzecz najmłodszej wszechnicy polskiej. — Nasze zdjęcia 


uroczystości. 
Foto — IKP. 


W prowiaci Medela zamienio W Poznaniu przy udziale ponad 1000 delegatów obraduje 


sejmik nauczycielski 


szkoły na wiezienia, “a bandy kon" 
serwatywne  podpałają domy libera- 
łów. Jak twierdzi dziennik, aresztowa 
no wielu działaczy liberalnych, przy” 
wódców organizacji studenckich, ko- 
biecych i związków zawodowych. 


Wybory w Unii | 
Południowo- Afrykańskiej 


KRAPSZTAT (obsł. wł.) Premier Unii 
Południowo-Afrykańskiej gen. Smuts, 
który kończy w dniu dzisiejszym 78 
lat, rozpocznie w nadchodzącą środę 
kampanię wyborczę w wyborach po- 
wszechnych, które się mają wkrótce 
odbyć w Unii Bardzo poważną opo” 
zycję stanowi dla Smutsa dr Mal- 
lar, przywódca nacjonalistów, którzy 
są republikanami i dążą do oderwa- 
nża Unii od W. Brytanii, 


Premier 


ankiewiez, ministrowie Skrzeszewski i Rusinek, delaqacja 
| państw słowiańskich obeeni na zjeździe 


POZNAŃ (S) W poniedziałek rozpo czął się w Poznaniu drugi po wojnie, | na nowe i trudne zadania nauczy- | 


a dwudziesty ed chwiłi założenia 


Nauczycielstwa Polskiego. Ogromna aula Uniwersytetu Poznańskiego wy- 


sprawozdawczy zjazd delegatów Zw. , 


pełniła się po brzegi delegatami nau czycielstwa ze wszystkich stron kra- 
ju, którzy przybyli do Poznania w liczbie przeszło 1000 osób. Na zjazd 
przybyli również liczni przedstawiciele władz z premierem Rządu RP : 
' wienie premier Cyrzmkiewicz, który 


J. Cyrankiewiczem na czele. 

Przybyłego samolotem z Warsza- 
wy premiera Cyrankiewicza powitali 
na lotnisku minister Oświaty Skrze- 
szewski, minister Pracy i Opieki 
Społecznej Rusinek, delegaci Zw. Na- 


' uczycielstwa Polskiego, przedstawi- 


Walka z RAKIEM 


bez RADU 


możliwa będzie już 


(s) Rad, którego wartość była kie- 
dyś 24.000 razy większa niż jego 
równoważnik w złocie, będzie w cią" 
gu najbliższych lat zastąpiony przez 
tańsze i mniej niebezpieczne substan 
cje radio-aktywne w walce, jaką 
ludzkość toczy z rakiem, 

Vczeni zajmujący się badaniem e 
nergii atomowej zrobili już w tej 
dziedzinie wielkie postępy, stosując 
zamiast radu radio-aktywny kobalt. 
Dokonane próby stwierdziły, że ko" 
bałt radio-aktywny ma te same wła- 
ścivości łecznicze eo rad, z tą tylko 
różnicą, że będzie dostępny dła kie- 
szeni każdego śmiertelnika,  będęe 
przy tym w zastosowaniu prostszy i 
bezpieczniejszy. 

Rad był zawsze bardzo drogi. Obec 
nie kosztuje ma zachodzie 125.000 
funtów za uncję (28,35 gr), gdy tym- 
czasem jeszcze przed 20 laty 1 uncja 
kosztowała 300.000 funtów. To „po- 
tanienie* radu zawdzięczamy tej ©- 
koliczności, że do badań energii ato- 
mowej jest niezbędny uran, przy 


za kilka lat 


czym rad staje się koniecznym pro” 
duktem ubocznym.  Skorzystali na 
razie ludzie majętni, chorzy na raka, 
bo obecnie produkcja radu jest zna- 
cznie większa. 

Wybitny rzeczoznawca w tej dzie- 
dzinie orzekł co następuje: 


„Zastąpienie radu w celach lecz” 
niczych inną, substaneją jest tylko 
kwestią lat. Inne pierwiastki radio- 
aktywne wyprodukowane przez uczo 
nych badających energię atomową 
będą bez porównania tańsze i w tym 
samym stopniu skuteczne. Rad ma tę 
ujemną stronę, że nie można zneutra 
lizować jego ogromnej siły niszczy- 
cielskiej,j wobee czego jest on bar- 
dzo niebezpieczny także w zastoso” 
waniu jako Środek leczniczy. W 
przybliżeniu ustalono, że jedna un- 
cja radu jest w stanie uśmiercić 500 
tysięcy lmdzi. Nie ulega wątpliwości, 
że lecznictwo za pomocą radu ustąpi 
stopniowo miejsca lecznictwu za po- 


mocą nowych, nie mniej skutecznych 


środków*, 


| ciele władz lokalmych z wojewodą 
poznańskim Brzezłńskim | wicewoie- 
wodami — Szłapczyńskim i Migo- 
niem na czele, prezydent miasta mgr. 
Sroka, przedst. stronnietw . politycz- 
| nych, wśród nich delegaci Stronnic- | 
| twa Pracy, sekr. gen. Idzior i prezes 
zarz. wojewódzkiego. Miłczyński, 
przedst. wojska i Społeczeństwa. Z 
lotniska premier Cyrankiewicz udał 
stę do Urzędu Woiewódzkiego na 
śniadanie, po czym przybył do auli 
uniwersyteckiei. gdzie licznie zebra- 
ni delegaci powitali go serdecznie. | 
Natychmiast po przybyciu premiera | 
Cyrankiewicza zagaił obrady prezes | 
zarządu głównego Zw. Naucz. Polskie | 
go — p. Kazimierz Mai, który powi- | 
tat premiera Cyrankiewicza, mìn. | 
Skrzeszewskiego, min, Rusinka, wice 
ministra Sokorskiego, przedstawicieli 
Zw. Nauczycielstwa Czechosłowacji, 
Jugosławii, Węgier, Butzarti i Alba 
nii. Nastepnie powitał serdecznie 
przedstawicieli partii polit. z PPR — 
Bieńkowskiego, z PPS —- min. Ru- 
sinka, Dąbskiego z PSL, wicemin. 
Gamicarzyka z ŚL, Idziora z SP i 
Wiktora Kulczyńskiego z SD Po pe- 
witaniu przybyłych przedstawicieli 
władz prezes Maj umotywował wy- 
branie Poznania na miejsce ziazdu, po 
czym wygłosił bardzo długie prze- 
mówienie, poświęcone cełom i zada- 
niom ziazdu. 

Na zakończenie przewodniczący 


treść adręcznego pisma 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
pod adresem ziazdu. Prezydent Bie-, 
rut, którego pismo wywołąło ogrom- . 
wy aplauz wśród zebranych, życzy 
nie tylko powodzenia, ale į wskazuje 


ciełstwa w dobie obecnei. Po adczy- 


| taniu pisma wzniesiono okrzyki na 


cześć Prezydenta Bieruta, po czym 
orkiestra odegrała hymn państwowy. 
Następnie wyzłosił dłuższe przemó” į 


pedkreśliwszy zrozumienie zadań i! 
trudności zawodu nauczycielskiego, 
podniósł, że w oebecnei chwili Rząd ; 
RP przygotowuje nowe warunki dla 
nauczyciełstwa, które ze strony Rza- © 
du zawsze może liczyć na pomoc i 
poparcie, | 
* Dalsze przemówienie wygłosił min. 
Skrzeszewski, który poddał głębokiej 
analizie dotychczasową historię Zwią , 
zku i podkreślił, że wśród nauczy- ; 
ciełstwa w. minionym trzechleciu ġo- i 
konały się dateko idące przeobraże- 
nia, które doprowadziły do umoc- 
nienia pozycii nauczycielstwa. 
Obrady trwają. 


Sytuacia w 


Ewakuacja chorych 


TEL-AVIV (ebsł. wł). Tymczasowy j 
rząd żydowski wydał wszystkim swo- 
im siłom zbrojnym na terenie całej 
Palestyny rozkaz zaprzestania dzia- | 
łań wojennych, o ile Arabowie za- ' 
przestaną również wałki. Rozkaz ten 
miał obowiązywać od wczorajszego | 
poniedziałku godz. 8 wieczorem czasu | 
miejscowego. Tak więc rząd żydow- | 
ski zastosował się do rezolucji Rady | 
Bezpieczeństwa,  wzywającej obie | 
stromy do zaprzestania działań wo- 
jennych w wymienionym czasie. 


jalna odpowiedź na apel Rady Bez- 
pieczeństwa. Delegaci Egiptu i Syrii 
na terenie ONZ oświadczyli w Nowym 
Jorku, że Arabowie mogą cię zgo- 
dzić na zawieszenie broni, jeżeli: Ży- 


z 
| da 


Komisarz ONZ 
w drodze do Palestyny 


LONDYN (PR). Harold Evans, w 
bramy przez Radę Bezpieczeństwa 
na komisarza ONZ dla miasta Jero" 
zolimy, przybył wczoraj do Bondy- 
nu. Oświadczył on, że uda się de Je- 
rozolimy dopiero po wejściu w życie 
zawieszenia broni w Palestynie. 


Londyn 
bez prądu 


LONDYN (PAP). W niedziełję | rej 
dyn i miejscowości odległe od Meli- 
cy o 300 km pozbawione były prądu 
elektrycznego. Jest to wypadek bez 
precedensu w ciągu wielu lat. Audy- 
cje BBC uległy przerwaniu oraz 
wstrzymano komunikację 'kolei pod” 
ziemnej, trolleybusową, i tramwajo” 
wą. Przerwa w dostawie prądu była 
spowodowana . niewielką zdolnością 
produkcyjną centralnej elektrowni o- 
raz wzrostem zapotrzebowania ną 
prąd wskutek panujących chłodółw. 


Palestynie 


z Jerozolimy 
dzi odwożają prokłamację pasistwa 
żydowskiego, 

Ogłoszony w stolicy Iraku komu” 
nikat urzędowy stwierdza, że wojska 
irackie nie zastosują się do wezwae 
nia Rady Bezpieczeństwa. 

JEROZOLIMA (PR). Król Trans. 
jordanii Abdullah zgodził się na ewa 
kuowanie chorych z jednego ze szpi” 
tali w północnej części Jerozolimy 
pod. kontrolę Międzynarodowegóa 
Czerwonego Krzyża. Poza tym donow 
szą, że Legion Arabski przerwał bome 
bardowanie uniwersytetu żydowskie” 
go w Jerozolimie. Arabowie opanowa 
li do dnia wczorajszego wszystkie 
drogi prowadzące do Jerozolimy 
półnący, południa i  wsęcho» 
i kontrolują również linię kolejos 
wą wiodącą z Jerozolimy do Tef. 
Avive. 


mum Str. 2 


Strajki protestacyjne 
w Finlandii 

LONDYN (obst. wł.) W związku z 
ustąpieniem min. spraw wewnętrzn. 
Leino wybuchły we Finlandii strajki, 
przy czym odbywają się równoczeć- 


nie demonstracje na znak protestu |. 


przeciwko ustąpieniu min. Leino. 
Robotnicy dokowi w Helsinkach roz- 
poczęli wczoraj strajk, a w wielu 
miejscowościach zapowiedziano wie- 
ce protestacyjne. Wczoraj b. min. 
Leino miał miał przemawiać na wie* 
cu w Helsinkach. Przedstawiciele 
strajkujących oświadczyli, że chcą 


zaprotestować przeciwko postępowa- 


niu fińskich kół reakcyjnych. 


ZŻŻŻZŻI.CCCCCCCK 


LISTY FF 


z Wiecznego Miasta 


go hallu na parterze szemrze mała 
fontanna, przy via della Villa Massi- 
| mo 24, mieści się mieszkanie pp. Sie- 
| miradzkich, pełne obrazów i wspom- 
nień po wielkim malarzu. Moja wizy* 
ta rozpoczyna się na tematy malar- 
skie, w których obaj z synem mistrza 
„dochodzimy prędko do konkluzji, że 
„dawna sztuka była jednak lepsza“. 
Młodzi malarze zapewne będą się 


TABELA WYGRANYCH 53 LOTERN 


4.ty dzień ciągnienia 1 ej klasy 


Wygrana 500.000 zł padła na Nrj 65758 66500 67133 69369 69711 59713 
13191 w Warszawie. p 69761 69799 69893 70239 70877 7124" 
; 71675 71940 72194 73345 74082 74172 
Wygrana 200.000 zł padła na NT| 74348 75098 75281 75609 75726- 76690 
60643 w Poznaniu. 76786 77171 77986 78005 78065 78921 
ygran j Nr; 78962 79041 79365 79873 80277 8 
PR. 2061 ZA» gory eb 80762 81710 81966 82023 82458 82510 
85557. 82758 82796 83007 83305 83449 83683 
å 84389 84365 34698 84827 85203 85234 
Wygrane po 50.000 zł padły na Nr | 85429 85678 36116 87062 87099 87233 
"Nr: 4968 1702 10894 29864 39462| 37506 87987 88673 88824 88883 89128 
69558. | 89477 


17369 19177 25547 25640 26206 26431 
32162 38055 49936 58730 59718 68944 
68984 69116 70468 72243 72269 75384 
76096 16518 77363 78931 81664 84742 


Wygrane po 10.000 zł padły ną Nr 
Nr: 1141 7582 7747 11191 12760 
14058 18038 19105 32027 32656 33160 
34412 37982 38021 39715 43610 44880 
46387 46956 47079 47717 55320 58164 
58357 60703 64727 66662 67811 74219 
78199 78695 81326 86467 86647 86683 


Wygrane po 4.000 zł padły na Nr 
Nr: 123 601 1445 2502 4027 4521 7394 
7416 7534 7656 8277 8489 8857 9349 
13193 
16357 
18928 
22353 
26626 
28702 
31069 | 
33200 
34835 
38302 
39628 
46170 
48370 
49941 
53134 
56657 
58050 
59786 
63005 
85600 


12274 
16308 
18173 
22060 
25546 
28430 
30545 
33099 
34210 
37867 
39395 
45531 
47869 
49655 
53011 
56596 
57670 
59739 
62915 
85107 


11906 
14796 
17232 
21112 
24054 
27310 
29468 
32778 
33382 
37091 
39000 
43828 
47625 
49084 
51948 
54977 
57452 
58442 
61044 
64310 


12059 
15522 
17932 
21957 
25461 
27594 
30263 
32915 
33781 
37584 
39279 
44841 
47715 
49169 
52231 
56538 
57559 
59720 
61465 
64521 


10743 
13417 
16793 


Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr: 1650 2814 3245 12304 15474 16345 
18953 


Wygrane po 1.000 zł 
z 2-go dnia ciągnienia 

Wygrane po 1.000 zł padły na Nı 
Nr: 258 91 352 546 675 709 30 817 89 
1363 72 91 412 55 83 91 704 20 886 
2033 119 479 642 745 837 947 94 3069 
185 278 95 385 402 566 664 847 89 927 
8 73 7 87 92 4026 186 99 307 555 749 
5022 270 455 535 761 6048 60 263 84 
694 937 7098 188 97 211 348 419 556 
640 60 737 842 956 8183 283 306 42 
427 587 894 960 84 9034 272 7 336 400 
557 68 644 70 847 87. 

10067 136 93 272 625 44 77 82 722 
818 974 11014 94 218 367 443 56 64 
504 11 92 651 805 33 970 12073 113 
114 50 87 254 400 550 651 98 757 66 
79 842 94 911 70 83 13113 68 200 302 
402 41 77 512 6 81 729 66 74 809 43 
951 72 14000 043 173 205 83 344 643 
946 15048 249 717 8 87 16046 8 57 100 
18 28 44 273 94 326 82 437 71 578 
619 69 736 73 825 928 30 17010 018 
020 127 237 449 65 572 687 93 814 916 
18195 207 570 92 607 19 816 906 78 
79 19126 217 28 333 63 409 66 981. 

20507 605 66 824 88 953 21121 250 
380 96 620 47 727 99 807 985 22045 
59 153 332 690 780 805 56 98 906 13 8 
23023 346 60 74 401 625 893 5 24209 
24 82 317 419 41 57 523 7 93 605 811 
25034 59 489 655-73 8 756 26158 321 
70 406 517 77 727 822 35 84 979 
27045 54 158 82 473 502 13 730 1 48 
816 92 28046 58 224 41 87 324 524 32 
96 645 78 722 31 839 47 54 936 2918? ` 
259 314 52 590 792 801 949 52. 


Dalszy ciąg wygranych po 1.000 zł podany będzie 'jutro, 


. 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


SIEMIRADZKI i RZYM 


Wywiad korespondenta „IKP“ z synem wielkiego ariysty-ma'arza 


postawieniem sprawy, ale wiek ma 
swoje prawa, a zarówno p Siemi-! 
radzki jak i ja nie jesteśmy zwolen-. 
nikami sztuki szukającej obecnie — 
jak zresztą wiele innych dziedzin 
ludzkiego ducha — w obecnej mgła- 
wicy nowych dróg, chadzając tym- | 
czasem po bezdrożach. i 


W pięknie urządzonym salonie u- 
derza mnie przede wszystkim wielkie 
płótno, nie mające jeszcze cech póź- 
nieiszego „genre'u” malowania Sie- | 
miradzkiego. 
łowany „Diogenes 1 chłopak“, który 
został nagrodzony na Akademii Sztuk 
Pięknych w Petersburgu, gdzie stu- 
diował Siemiradzki, małym złotym 
medalem. Trzeba zaraz dodać, że 
wkrótce później otrzymał on też wiel 
ki złoty medal. Dwa piękne portre- 
ty, jeden z lat 1880, drug! malowany 
dwa lata przed śmiercią (1902), sze- 
reg mniejszych portretów syna mala- 
rza , a mego miłego interlokutora, o- 
raz iego córki, kilka typowych dla 
pędzla Siemiradzkiego krajobrazów 
utrzymanych w tomie niebieskawo- 
seledynowym, z okolic Rzymu — oto 
co na pierwszy rzut oka zwraca u- 
wagę widza. Ale obok -tych płócień 
frapuje mnie obraz przedstawiający 
jakąś rozległą równinę przeciętą rze- 
ką, z wierzbami i krzakami. Wśród 
tak charakterystycznego szeregu płó- 
cien Siemiradzkiego, wśród cypry- 
sów, ruin, rzymskich kolumn, ceza- | 
rów i niewolnice. tu, na tym płótnie 
wieje jakiś nam bliski choć tak da- 
leki, stepowy, romantyczny wiatr. | 

Poza stroną czysto artystyczną, 
która doczekała się już tylu opisów 
ze strony specjalistów, dopytuję o 
szczegóły niejako anegdotyczne, dla 
laika bodaj najciekawsze i świetnie 
ilustrujące charakter i życie wew- 
nętrzne artysty, 

Na zapytanie, czy Siemiradzki nie 
inspirował przypadkiem w dużej mie | 
rze Sienkiewicza, swego serdecznego 
znajomego, w kierunku napisania po- 
wieści osnutej na tematach rzymskich 
a czego wynikiem byłoby „Quo Va- 
dis", odpowiada syn mistrza: 

— Jest to bardzo prawdopodobne, 
gdyż wiem, że ilekroć przyjeżdżał 
Sienkiewicz do Rzymu, to mój ojciec 
zawsze był jego przewodnikiem po 
Wiecznym Mieście i jego okolicach. 
On też przyczynił się w dużej mierze 
do wyjazdu Sienkiewicza do Afryki, 
a oto — wskazuje ręką na ciekawy 
sztylet afrykański, znajdujący się w 
gablotce — prezent jaki Sienkiewicz 


Jest to obraz zatytu- | 


Saddhu odpowiedział na to bez wahania: 
— Ów Niemiec musiał być w swoich dawnych wciele- 


W pięknym nowym domu, w które- | czuli dotknięc!t tym apriorystycznym ! przysłał ojcu z Afryki. I słyszę na- 


stępującą anegdotę: gdy zakładano 
w Krakowie Muzeum Narodowe w Su 
kiennicach, Siemiradzki darował do 


! niego swe wspaniałe plótno „Pocho- 


dnie Nerona”. Studenci krakowscy i 
ludncść całego miasta urządzili mi- 
strzowi hołdowniczy pochód z po- 
*chodniami, ale Siemiradzki, skromny 
i nie lubiący owacii, w przeciwień- 
stwie do swych „normálnych“ kole- 
gów po fachu wyszedłszy na prze- 
ciw pochodowi uial pierwszą pochod- 


| nię z brzegu i stanąwszy na czele 


pochu, poprowadził go do „Grand 
Hotelu“ na ul, Sławkowskiej, gdzie 
mieszkał właśnie przybyły do Kra- 
kowa Sienkiewicz, by w jego ręce 
złożyć hołd oddany sztuce. Siemi- 
radzki był człowiekiem o wielu ro- 
dzinnych cnotach, kochał swoie dzie- 
ci i bardzo się nimi zaimował. Czę- 
sto też rysował coś specialnie dla jed 
nego z dzieci, dawał im lekcie w róż- 
nych dziedzinach zacząwszy od bota- 
niki, aż po astronomię i pilnie śle- 
dził ich postępy w nauce. 

Życie mistrza związane było Ściśle 
z Wiecznym Miastem, do którego 
przybył po swych studiach w Peter- 
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! wstąpienie", w „Instituto Orientale” 


na Piazza S. Maria Maggiore wielkie 
płótno „Pogrzeb wodza słowiańskie” 
go“, malowane jeszcze w Akademii 
Petersburskiej, w końcu w Akademii 
Malarskiej św. Łukasza, której Siemi- 
radzki był członkiem,  wspantałe 
płótno „Noc księżycowa”, dar artysty, 
niestety obecnie umieszczony Wae.» 
piwnicy. Obecna dyrekcja Akademi 
widocznie potrzebuje dużo miejsca — 
iak oświadczono synowi mistrza — 
że usunęła dzieło jednego z najwy* 


'bitniejiszych malarzy 19 wieku... 


Schodząc ze schodów po pożegna* 
niu się z miłym: gospodarzami i ku- 
stoszami cennych parriątek polskiej 
kultury, poczęły opadać mnie dziwne 
myśli: « wychodziłem bądź co bądź 
z czterech Ścian wśród których uno” 
siło się ieszcze tchnienie polskiego 
ducha. polskiego geniuszu narodowe- 
go, wśród stórych kołacze się — ni- 
by pasmo mgieł jesiennych — polska 


` kultura, tak obecnie przez wydarze- 


nia ostatnich 8 lat pomniejszona. u- 
szczuplona i pognębiona. Kultura, któ- 
ra w tym wypadku płynęła od stron 
Świsłoczy, rozprzestrzeniając się na 
całą Polskę, na Kraków, Warszawę, 


PAMIĘTAJ 


o zniszczonej WA RSZAWIE 


sburgu, 
pobycie w Florencii. Tutaj powstały 
wszystkie arcydzieła, Ltóre utrwaliły 
jego sławę. Tutaj też znaidowała się 
iego willa na rogu ul. Castro Preto- 
rio j via Gaeta, willa obeimująca dwie 
olbrzymie malarskie pracownie, jed- 
ną na parterze, drugą na pierwszym 
piętrze. W górnej pracował nad ʻo- 
brazami dużych rozmiarów, w dolnei 
przyjmował gości, przyjaciół. Do 
1938 roku pracownie te byly zacho- 
wane, tak jak je mistrz opuścił przed 
śmiercią, później pp. Siemiradzcy 
sprzedali willę, przenosząc się do 
mniejszego apartamentu, Przed samą 


zaś ostatnią woiną, córka Henryka , 
Stemiradzkiego odesłała do kraju du- 


żą część dzieł ojca, które, jak się o- 
statnio dowiedziano, przetrwały woi- 
nę i są, w pakach, w Warszawie. 
Wartoby, aby te dzieła uirzały świa- 
tło dzienne 1 wzbogaciły tek prze- 
trzebione polskie muzea, 

Jeśli chodzi o Rzym, to znaiduiemy 
tutaj kilka pięknych dzieł Siemi- 
radzkiego, a mianowicie: w kościele 
00. Zmartwychstańców „Wniebo- 


e 
Monachium i po dłuższym | Poznań i inne miasta, a potem nawet 


na cały cywilizowany Świat. Prze- 
ciwstawiłem owe czasy, czasy budo- 
wania skrzętnego tej polskizi kultury 
i dobiiania się o wolność z dzisiej- 
szymi, z ruinami Warszawy, z gru- 
zami Zamku, katedry św. Jana, z zni- 
szczeniem tylu centrów polskiego du- 
cha, tradycji i kultury, z sterczącymi 
ku niebu kikutami kominów i rozwa- 
lonych murć w... Ale po przebyciu kil 
kuset metrów. gdy znów na koryzon= 
cie zobaczyłem dostoine ruiny owei 


-starej Romy, smukłe kolumny z zdru- 


zgotanymi kapitelami, sylwetkę Co- 
losseum, Forum Romanum, zdawało- 
mi się że one właśnie sa jakby odpo- 
wiedzią na moie pytanie, stawiane so 
bie samemu. I z tych ruin wyrośnie 
coś nowego, i z tych łez i krwi, z 
tych zniszczeń i cierpień wyrośnie 
nowe ziarno, o ile podłożem dalszego 
rozwoiu będzie Wiara w przyszłość, 
twórczy czynnik, który niczem ziarn= 
ko zboża po pewnym czaste wystrze- 
la kc niebu tysiąckrotnym plonem... 


Romanus, 
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| — Zaczynam wierzyć, babu, że jesteś wtajemniczonym 


— Wtedy wynikają komplikacje, Płeć nie zdążyła się 
odpowiednio przetransformować i osobnik urodzony męż- 
czyzną, posiada dużo cech niewieścich, albo też kobiety 
z wybitnymi cechami męskimi, Stąd to powstają właśnie 
owi mężczyźni o wybitnie kobiecym usposobieniu, albo 
też kobiety z wybitnymi cechami męskości. Ludzie ci przy- 
noszą na świat nie pełne resztki swej płci poprzedniej. 

Poza tym — ciągnął saddhu — ludzie przynoszą na 
świat ze sobą często resztki wspomnień z poprzednich 
swoich bytów. Czyż nie zdarzyło ci się nigdy, że na widok 
jakiegoś człowieka wykrzykiwałeś: — Ależ ja tego czło- 
wieka skądś znam! 

Ożóś przyznał otwarcie, że istotnie, zdarzyło mu się to 
parokrotnie, Co więcej, przypomniał sobie w tej chwili 
wypadek jaki opowiadał mu ktoś, ale kto — nie pamiętał. 
Więc był sobie pewien Niemiec, towarzysz niewoli wo- 
jennej, Niemiec ten, zwyczajny kupiec gdzieś spod Ber- 
lina, nałykał się w młodości najrozmaitszych wiadomości 
z czasów antycznych. Pewnego dnia, podczas jednej ze 
swych licznych podróży, kupiec zatrzymał się w pewnym 
miejscu. Zdumiony wykrzyknął do towarzyszy: 

— Ależ to tutaj stała Troja! Przypominam sobie do- 
kładnie, 

Poczynione w tym miejscu prace odkrywcze rzeczywi- 
ście natrafiły na wykopaliska, Wiele względów przema- 
wiało za tym, że odkryto naprawdę miejsce, gdzie stała 
Troja. 

Ożóg w pobieżnych zdaniach opowiedział saddhu o tym 
wypadku -i streścił mu fo wszystko, co dotyczyło Troi. 
walk o nią i jej zburzeniu, wymieniając niektórych boha- 
terów wojny trojańskiej, 


niach na pewno Hektorem lub nawet, kto to może wie- 
dzieć, piękną Heleną, £ 

— A powiedz mi, babu, czy człowiek wcieli się w no- 
wym swoim życiu tylko w drugiego człowieka, czy też 
także i w zwierzę? Różni saddhu tutejsi bowiem dowo- 
dzą, że dusza ludzka może się wcielić zarówno w czło- 
wieka, jak w zwierzę, drzewo itp, 

— To są oszuści i kłamcy — zaprotestował ostro babu. 
— Nikt z ludzi nie wcieli się nigdy w duszę psa czy pchły, 
w duszę jeża lub pomidora, Dusza ludzka jest zawsze du- 
szą ludzką j mylą się pod tym względem bramini i inni 
niewtajemniczeni, którzy twierdzą, że dusza człowieka | 
może wejść w duszę psa czy kota, a nawet w kamień | 
czy roślinę, 

Życie duszy trwa lat tysiące, Bardzo często jednak z 
wieczności rodzą się nowe dusze, Są to ludzie opatrzno- | 
ściowi, zesłani na nasz, padół płaczu, ludzie geniusze: 
wielcy muzycy, wielcy wojownicy i wielcy mędrcy, | 

| 


Saddhu zakończył te słowa z pełnym przeświadczeniem 
o ich prawdzie, zamknął oczy i znowu pogrążył się w swo- 
je mistyczne rozmyślania, jakby w nich szukał pewnie 
przeszłych, albo przyszłych wcieleń, * 

Ożóg rozmyślał nad co tylko zakończoną rozmową i do- 
chodził do wniosku, że coś w tym wszystkim musi być 
prawdy. Skoro bowiem nic na świecie i w życiu nie dzie- 
je się bez przyczyny i powodu, to zjawiska takie, jak z 
owym Niemcem muszą mieć zapewne daleko głębszą przy- 
czynę w jaźni ludzkiej, niżby się zdawać mogło. Równo- 
cześnie doszedł do wniosku, że opona, która omotuje mu 
mózg, zdała się trochę zrzednąć i jakby rozsunąć. Już te- | 


i znasz wiele prawd, które zakryte są dla ludzi drugich. 
Apen mi więc, czy możesz czytać w przeszłości ludz- 
iej 

Saddhu uchylił nieco powieki i odrzekł bezdźwięcznie: 

— Przeszłość, która minęła, nie stanowi już tajemnicy, 
Wszystko to było, 

— Zdarzają się jednak wypadki, że człowiek nagle za- 
pomina, kim był jeszcze wczoraj, kim jest dzisiaj, jakie 
koleje życia przechodził. Ja, jak mi się zdaje, jestem ta- 
kim człowiekiem, I, skoro dobrze mi życzysz, a możesz 
okazać swą pomoc, powiedz mi, co się ze mną działo w 
przeszłości? s 

Saddhu poruszył się i powstał, To samo uczynił Ożóg. 
Stali teraz naprzeciw siebie, wpatrując się wzajemnie w 
swe twarze, Š 

Hindu patrzył długo w źrenice Ożoga, szeptał jakieś 
bezdźwięczne słowa, w końcu podniósł zdrową rękę do 
twarzy Sahiba i wykonał gest, jakby zdejmował z niej 
tajemniczą a niewidzialną zasłonę. : 

I nagle Ożóg z całą jasnością i z całą wyrazistością 
przypomniał sobie wszystko, jakby przeszłość umarła jego 
nie dzieliła się wielu dniami całkowitego zaćmienia od 
stanu teraźniejszego, 


Ze zdumieniem rozejrzał się, dokoła, obejrzał dokładnie 
człowieka stojącego przed nim i następnie zatoczył się 
jak pijany. 

— Idź spać, Sahibie — wypowiedział saddhu — ja bę- 
dę czuwał nad tobą. 

I Ożóg, wykonując ten rozkaz, skierował się do kom- 
nat podziemnych swojego pałacu, tam padł na pościel ł 


raz przypomniał sobie niektóre fakty swego życia, ale prawie natychmiast zasnął, Jak długo spał — nie dowie- 


fakty te dotyczyły dalekiej jego przeszłości. Skąd się wziął 
w Indiach, w jaki sposób znalazł się na tym pustkowiu 
i w tym pałacu, niegdyś zapewne pełnym świetności i bla- 
sków, a dzisiaj zrujnowanym i zapuszczonym, tego nie 
wiedział, Postanowił więc zapytać o to tajemniczego 
człowieka, który siedział w pozię kontemplacyjnej przed 
nim, Dotknął jego ramienia i rzekł: 


dział się nigdy, gdyż sam tego nie wiedział, a saddhu nie 
pytał. Zbudził się rzeźki, całkowicie wypoczęty i pamię- 
tający wszystko, Kiedy przypomniał sobie Kessudę, ślub z 
nią, powrót samochodem do Simli i katastrofę spowodo- 
waną przez jakiegoś hindu na drodze, zerwał się lecieć 
natychmiast na poszukiwania żony. Ale saddhu zatrzymał 
go jednym gestem i powiedział: 
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PROF. BORYS ŁAPICKi 


O demokracji akademickiej 


Bieżący rok akademicki jest mo- | nabycie tego prawa jak nabycie wszy | minać, że demokracja ludowa nie tyl- | 
mentem przełomowym w życiu na- | stkich praw I dóbr zależy w demo-- 


szych szkół wyższych. Istotnie wła- 


dze naszego Państwa przy poparciu | którym jest praca. 


kracji ludowej od pewnego warunku, 
Jeśli w ustroju 


demokratycznie myślącego odłamu | kapitalistycznym tak często. decyduje 
profesorów przystąpiły do realizacji | pieniądz ! majątek, to w demokracii 
planu, który ma za cel wprowadzenie | tylko twórczy wysiłek człowieka. 


do szkół wyższych w stopniu daleko | 
większym niż dotąd elementów ro- 
botniczo-chłopskich. Zgodnie z tym ' 
każda szkoła wyższa powinna się 
stać demokracją akademicką, która 
ma stanowić w swej strukturze so- 
cjałnej odwzorowamie demokracji o= 
zólno-państwowej. 

Otoczenie klasy robotniczo-chłop- 
skiej specjalną opieką nie jest uprzy- 
wilejowaniem  nieuzasadnionym. I- 
stotnie domagają się tego nie tylko 
sprawiedliwość społeczna i względy | 
kulturalne lecz, także interesy demo- 
kracji, która walczy o swe istnienie. 
Wiemy przecież, że ustrój kapitali- 
styczny, oparty na formalnej równo- 
Ści wszystkich wobec prawa, faktycz* 
nie prowadził do uprzywilejowania | 
posiadaczy, a upośledzenia pracują- ; 
cych. Wytwarzał się stan, który pO- | 
eta Broniewski nazywał „kłamstwem 
wolności i prawa”. Demokracja ludo- | 
wa pragnie przezwyciężyć to kłam- 


Dlatego każdy, kto wstępuje na wyż- 
szą uczelnię powinien pamiętać że dla 
nierobów w demokracji akademickiej 
nie ma miejsca, a praca cbrana w 
pewnym kierunku studiów stanowi 
dla każdego studenta obowiązek za- 
równo akademicki jak i obywatel- 
ski. 

Ponadto akademik nie może zapo- 


Kraków, w maju 
Świat przestał się kręcić w wirze 
wojennym. Namiętności opadły, bodźs 
ce nienawiści przestały działać i spra* 
wiedliwość usiłuje odzyskać należne 
jej miejsce w  bytowaniu  społe* 
czeństw, Hasło „nie zabijaj” staje u 


ko zmienia stanowisko obywatela, 
lecz przynosi także ową etykę, Od- 
tąd o wartości człowieka ma stano- 
wić nie — posiadany przez niego ma- 
iątek lecz twórcza praca, W konsek- 
wencii praca staje się obowiązkiem 
moralnym człowieka. Gdy akademik 
wykona swe tak ważne obowiązki je- 
go duszę wypełni radosna Świado- 
mość, że dowiódł on swei warto- 
ści zarówno obywatelskiej jak i mo- 
ralnei i że otwiera się przed nim sze- 
roka droga awansu społecznego. 

Akademicy — do pracy f lepszej 
przyszłości. 


PEPE ZOZ EPDE EWC 


Rodzina podstawą spóleczeństwa == 


Nowe ustawodawstwo w Związku Radzieckim 


i czasu pokoju wyrównać i nadrobić. ` 


Trzeba zakasać rękawy i wrócić do 
uporczywego trudu dnia codziennego. ' 
Rodzina staje sę znowu komórką pod: 
stawową, jednym z zasadniczych o* 
gniw łańcucha narodowego odrodze” 
nia, 
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Beczki z „Blaukreuzem” 


wyrzuciły fale morskie na wybrzeże 


SOPOT (PAP) Według informacji 
otrzymanych przez kierownika Latar* 
ni Morskiej w Jackowie (okręg Ust» 
ka) po ostatnim sztormie na Bałtyku 
fala wyrzuciła 12 beczek żelaznych. 
na plażę w pobliskich Królewicach. 
Beczki zawierają żółty trujący pro» 
szek, zwany przez Niemców Blaukreu»* 
zem. Rybacy, którzy rozbili beczkę, | 
zachorowali bardzo poważnie na piu? ; 
ca. 
GDYNIA (p) Od kilku tygodni pły», 
wają po Bałtyku na wysokości portu 
Darłowo beczki i paczki zawierające 
gazy trujące m. in. iperyt. Około 300 | 
takich paczek i beczek pojawiło się 


prof. Kolbanowskiego — utrzyma 1 
rozwinie życie rodzinne, Jednostki 
zjednoczone w małżeństwie powinny 
wzajemnie się dopełniać, unikać nie» 
istotnych zadrażnień i rozwijać się 
intelektualnie dla dobra kraju i spo* 


| łeczeństwa. Związek czysto fizyczny, 


stwo ł faktycznie udostępnić każdemu | podstaw pokojowej ludzkości. Narody | Nie ma narodu kulturalnego, gdzie jego powodzenie lub osłabienie, nie 
przetrzebione wojną, przygniecione | rządy nie rozważałyby problemów po* może stanowić najważniejszego czyn* 
1 zwałami nieszczęść pragną odzyskać | pulacyjnych, gdzie ochrona rodziny nika w małżeństwie. Nie należy my* 
dotąd upośledzonym, nie tylko wol- | oddech spokojny, uwolnić się od zmo% i jej potomstwa nie chroniona była” Śleć o rozwodzie, gdy nie zachodzi 


a przede wszystkim elementom ro- | 
botniczo-chłopskim, jako elenientom | 


ność lecz także oświatę. Powstaje no- |ry strachu, zrzucić przygnębienie, by specjalnym ustawodawstwem. 


wy ustrój oparty na podstawie Spo | stłumić żal 1 zapomnieć o straszliwej, | 


łecznej, którą fest sprawiedliwość, a 
oparcie życia społecznego nie na chci- 
wości i brutalnej walce o zysk, lecz | 
na zasadach etycznych, stanowi wiel- 
ki postęp kulturalny. Demokracja M- 
dowa Idzie jeszcze dalei i pragnie 
przebudować stosunki miedzynaro- 
dowe, usuwaiąc upośledzenie ł zwał- 
czając wojnę jako wyraz barbarzyń* 
stwa. Jednak, demokracją ludowa, 
krocząc tą drogą, doskonale uświa- 
‘damia sobie, że szczerymi obrońcam! 
pokoju i sprawiedliwości społ, a 
co za tym idzie — prawdziwej kultu- 
ry, mogą być nie kapitaliści opętani 
żądzą zysku, lecz właśnie klasy pra- 
cuiące. Dlatego też Polska ludowa 
dąży do tego, aby odpowiedzialne 
stanowiska budowniczych naszego 
ustroju obsadzić przez przedstawicie- 
li klasy pracniącej. W konsekwencji 
Polską ludowa potrzebuje nie tylko 
świadomych swych celów demokra- 
tów lecz także dobrych fachowców. 
I oto podwoie szkół wyższych po raz 
pierwszy w naszych dziejach zostają 
szeroko otwarte przed młodzieżą 
robotniczo-ch'opską, 
Młodzież ta powinna jednak zrozu- 

mieć, że jeżeli dostęp do oświaty 
stanowi jej prawo obywatelskie, to 


barbarzyńskiej epoce, gdzie 


i podziwu. 

Hekatłomby ofiar złożono na ołtarzu 
tego zbiorowego nieszczęścia, jakim 
jest wojna — ziemia została krwią 
dostatecznie nasycona. Zamiast pra* 
wa siły przychodzi prawo życia. Na* 
rody czynią bilanse z tej rzezi i oblie 
czają swoje straty, Przede wszystkim 
ludnościowe, bo materialne da się 


Tatrzańska 


JPIĘKSZĄ GERĆ 


Gaana suppum | kozmgTyNÓ 
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Nasz wielki sojusznik, Związek Ra*; 


gwali i dziecki podjął obecnie dalsze prace 
jsiła stawały się przedmiotem kultu | nad przygotowaniem nowych ustaw o 


małżeństwie ł o rodzinie, Pewne szcze 
góły tych prac odsłonił już:na odczy” | 
cie w stolicy ZSRR jeden z referen" 
tów nowego ustawodawstwa prot. | 
Kolbanowski, który omówiwszy rolę 
miłości w życiu ludzi i procesów du” 
chowych, jakie się na nią składają — 
zajął się także t.zw. problemem „wol 
nej miłości”, stawianej jako ideał u 
niektórych jej propagatorów. Uczony 
radziecki nazywa agitację w tym kie” 
runku wulgarna, prostacką 1 bezware 
tościową dla państwa. Przypomina, 
że i w państwie radzieckim po rewo* 
lucji zaczęto gwałtownie szerzyć te 
niezdrowe prądy, ale rychło położono 
im hamulce. „Wolna miłość” potępio” 
na została — mówił prof, Kolbanow* 
ski — już przez Lenina. 

Socjalizm radziecki odrzuca zasady 
„stadnin małżeńskich”, rodzina jest 
bowiem jednostką społeczną i jako 
taka ma specjalne zadania do speł 
nienia, Człowiek nie może wyrzec 
się I nigdy ne wyrzeknie się tego ro 
dosnego uczucia, jakie daje mu por 
siadanie dzieci i tch wychowywanie. 
Prawdztwy komunizm — zdaniem 


MANANOWANANNOOA NEWARK TATA THA ATP TYTON NTN 


Kradziez dzieci polskich 


Na podstawie materiałow — zebranych w Niemczech 


II. 

A dla przykładu posłuchajmy adika] 
wiadania jednego z chłopców: 

„Ojciec mój — mówi chłopiec — 
umarł bardzo wcześnie, dlatego by- 
łem właściwie wychowywany przez 
dziadków, którzy mieli restaurację. 
Bardzo często bywałem u nich. 

Mój drugi ojciec był artystą 
i rzadko bywał w domu. Matka mo- 
ja również bardzo byża zajęta. Kie- 
dy wybuchła wojna, chodziłem do 
drugiej klasy szkoży powszechnej w 
Katowicach. Nie zdawałem sobie 
wówczas sprawy, co znaczy wojna 
i jakie skutki może za sobą pociąg- 
naé. Było to pewnego ranka, nie pa- 
miętam, którego miesiąca, gdy zo- 
stałem po prostu wyrwany z łóżka, 
musiałem się szybko ubierać. Z ma- 
mą zbiegliłny do piwnicy. Byłem 
zupełnie oszołomiony, słyszałem tyl- 
ko strzały i warczenie samolotów. 
W piwnicy siedziałem cichuteńko, 
mocno przytulony do mamy. Mama 
trzymała mnie mocno i była okrop- 
nie blada. Razem z nami znajdował 
się w piwnicy polski żożnierz z prze- 
strzelaną nogą, kilka kobiet robiło 
mu opatrunek, jednak krew stale 


nicy weszło kilku Żołnierzy niemiec- łem po kątach i nie wiedziałem co 


kich. Natychmiast zabrali ze sobą 


OPRACOWAŁ Z. K. 


polskiego Żołnierza i zaraz obok na- 
szego domu zastrzelili. Byłem tym 
wszystkim do tego stopnia przestra- 
szony i oszołomiony, że ze strachu 
nawet nie krzyczałem. Tego dnia 
chyba nigdy nie będę mógł zapom- 
nieć. Widziałem bardzo dużo tru- 
pów i krwi. Przez ulice prowadzili 
w długich szeregach ludzi, których 
powyciągali z piwnic. Bili ich przy 
tym i kopal. Ten widok był dla 
mnie więcej niż streszny. Po tym 
dniu, który przyniósł mi tyle smut- 
nych i wstrząsających przeżyłć, by- 
łem kilka miesięcy w domu i nie 
szczególnego się nie zdarzyło, aż 
pewnego ranka przyszedł jakiś nie- 
znajomy człowiek i chciał mnie za- 
brać ze sobą, jednak dziadek stanow- 
czo się sprzeciwił, na co ów człowiek 
powiedział, te wszystko to spisze 
i powróci za kilka dni. 

Tymczasem za dni kilka moją ma- 
mę ukochaną Niemcy wywieżli na 
roboty w głab Niemiec. Za kilka ty- 
godni zmarła babcia. W tych kilku 
dniach zwaliło się na mnie od razu 
Kilka nieszczęść. Czułem się osa- 
motniony i nieszczęłiwy. Wszędzie 


— a A 


Po kilku tygodniach ów nieznajo- 
my człowiek przyszedł powtórnie w 
czasie nieobecności dziadka i kazał 
mi się natychmiast ubierać i pójść 
z nim na policję. Nie chciałem pój:k 
i mówiłem, że najpierw musi wie- 
dzieć o tym dziadek. Nieznajomy za- 
pewniał, że dziadek o wszystkim wie 
doskonale i nie zważając na mój 
protest, chwycił mnie za rękę i po- 
ciągnął za sobą. Tam po upływie 
kilku godzin powiedziałem, że jestem 
gtodny i chcę pójść do domu. Wtedy 
wsadzono mnie do samochodu. By- 
łem przekonany, że jadę do domu. 
Tymczasem jechałem bardzo długo, 
aż po kilku godzinach późnym wie- 
czorem stanęliśmy w obcym mieście. 
Moi opiekunowie oddali mnie w ręce 
N. S. V. Skąd zawieżli mnie do 
Klosterbriicke, a następnie do klasz- 
toru w Heimichsstifte. Tu, po przy- 
jeździe, przebreno mnie w ubranie 
klasztorne. Pierwsze noce były dla 
mnie okropne, płakałem i chciałem 
sobie zrobić cod złego — po prostu 
nie chciałem żyć więcej. 

Od pierwszej chwili musiałem się 
uczyć po niemiecku, przychodziło mi 
to z wielkim trudem, nie mogłem 
porozumieć się z innymi dziećmi, je- 
dynie po polsku, za to siostra biła 
bezlitośnie. Zmienawidziżem siostrę 
i caży klasztor. Nie przestałem myś- 
leć o ycieczce. Aż pewnego dnia 
zbieraliśmy ziemniaki na polu, nie- 


czułem pustkę wokół siebie i stale | daleko był las, wtedy poprosiłem 
ciekła. W pewnej chwili usłyszeliś- | widziałem przed oczyma smutnie | siostrę, czy mogą odejkć na chwi- 
my cię'kie kroki, po chwili do piw- u$miechniętą twarz mamy. Płaka- leczkę. Siostra, nie podejrzewając 


mam z sobą robić. 


|5 złego, pozwoliła. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


| poważna przyczyna, 


(PP) 


na Bałtyku już kilka tygodni temu: 
Akcja wyławiania beczek z gazami 
trującymi jest w toku, jednakże nie 
usunięto jeszcze całkowicie groźby 
niebezpieczeństwa. Beczki tego ro* 
dzaju i paczki w dalszym ciągu pły* 
wają na morzu w okolicy Darłowa, 
mniejwięcej na km morskim 103 — 
160, Letnicy i wczasowicze nie po* 
winni podejmować żadnej akcji wy* 
ławiania paczek i beczek lecz zgła” 
szać w MO i w Urzędzie Morskim. 


Decyzja rządu 


rumnańs/*eGo 

BUKARESZT (PAP) Na posiedzeniu 
gabinetu rumuńskiego postanowiono, 
że cały mająte : b. króla rumuńskiego 
Michała Hohenzollerna będzie prze* 
jęty przez skerb państwa. Majątek 
ten składa się z ponad 15 tysięcy ha 
ziemi uprawnej, 136 tysięcy ha lasów, 
29 zamków i 114 innych pałaców, 16 
pawilonów _ riyśliwskich, 3.991.502 
akcji najrozmaitszych przedsię* 
biorstw przemysłowych i bankowych 
rumuńskich, jak również olbrzymich 
ilości cennych obrazów i innych dzieł 
sztuki oraz biżuterii wartości 500 mie 
liardów lei. 

Rząd rumuński postanowił odes 
brać obywatelr'wo. rumuńskie b. krós 
lowi Michałowi, jegó. matce Helenie 
oraz członkom rodziny. ! 


REFERENDUM 
OGIO - miemieckie 


BERLIN (PAP) Wczoraj w niedzielę 
rozpoczęło się ogólnoniemieckie re" 
ferendum ludowe, organizowane przez 
niemiecki Kongres Ludowy, i trwać 
będzie do dnia 13 czerwca. Celem re" 
ferendum jest przedstawienie wła* 
dzom okupacyjnym wyrażonego na 
piśmie i podpisanego przez obywateli 
niemieckich żądania utworzenia zjed* 


noczonej republiki niemieckiej, wzgł; 
rozpisania w tym celu ogólnoniemiec” 
kiego plebiscytu, 

Władze amerykańskie i francuskie 
w Berlinie zabroniły przeprowadzenia 
referendum na terenie swego sektora. 
Brytyjskie władze udzieliły zezwole» 
nia wyłącznie na terenie Berlina, ale 
nie na terenie swojej strefy.. 


Lekkomyślność święci w Pol- 
sce triumfy, jak chyba w żadnym 
kraju na Świecie. Już nie jeden 
Polak unieszczęśliwił siebie į ca- 
łe swe otoczenie swoją bezgra- 
niczną niekiedy lekkomyśl!nością. 
Wysokie obok wyrządzonych 
krzywd moralnych — są zwłasz- 
cza straty materialne na skutek 
naszej przysłowiowej w świecie 
lekkomyślności. 

Znane jest szczególnie nasze 
lekkomyślne obchodzenie się z 
ogniem. Rok w rok niezliczone 
są wypadki wywołania pożaru 
przez ludzi karygodnie lekkomyśl 
nych. Płoną lasy, stodoły, stogi, 
zabudowania gospodarcze i domy 
mieszkalne. I w każdym prawie 
wypadku pożar spowodowała lek- 
komyślność ludzka, zawinił go 
człowiek, nie zachowując naj- 
prostszych Środków ostrożności, 
wymaganych choćby przez prze” 
pisy prawne, Jakże często widzi- 
my rolnika wchodzącego do sto- 
doły lub obory z papierosem w 
ustach, jakże często z otwartym 
światłem szuka się na wsi cze- 
goś w stodole lub na strychu, ileż 
to już razy zauważyliśmy czło- 
włleka rzucającego płonącą zapał- 
kę gdzie bądź przed siebie. To 
samo zaobserwować możemy w 
lesie, szczególnie w sezonie wy* 
cieczkowym. 

Zwłaszcza w okresłe letnim 
w okresie upałów lekkomyślne 
obchodzenie się z ozniem pociąga 
za sobą fatalne następstwa. Naj- 
słabsza iskierka wystarczy wte- 
dy, by pożar w krótkim czasie o* 
zgarnął całe domostwa lub znacz- 
ne połacie lasów. Od takiej niedo” 
palonej zapałki lub  niebacznie 
pozostawionej w oborze świecy 
spłonęły już całe wioski Ilu nę- 
dzarzy i żebraków, ongiś ludzi 
majętnych i żyjących w dostatku, 
jednej lekkomyślnej sekundzie 
zawdzięcza swe ubóstwo, swoją 
tragedię! A ilu ludz! straciło 
swoich bliźnich na dno nędzy 


Zegadmnienia 


Pożary klęska spo'eczna| 


jednym rzuconym niebacznie nie” 
dopałonym papierosem! Jakże 
wysoki. włelomilłardowy jest 
haracz, który płaci całe społe” 
czeństwo za tę bezgraniczną i 
niezrozumiałą lekkomyślność ludz 
ką! 


Władze wydały w tej sprawie 
cały szereg przepisów, obostrza*” 
jąc je dotkliwymi * sankcjami 
karnymi. Mało atolt poprzestawać 
na przepisach I karach, Musimy 
wszcząć wielką akcję propagan- 
dowo-wychowawczą — musimy 
nauczyć ludzi ostrożności w każ- 
dym wypadku posługiwania się 
ogniem i otwartym światłem. 
Zwłaszcza organizacje wiejskie 
powinny zająć się tą sprawą i 
uświadamiać swoich członków o 
katastrofalnych skutkach, jakie 
pociągnąć może za sobą i nieste* 
ty bardzo często pociąga ludzka 
lekkomyślność, W mieście nato* 
miast akcja wychowawcza win* 
na iść w kierunku bacznego prze- 
strzegania przepisów  leśno-po* 
rządkowych, zwłaszcza w okre- 
sie wycieczkowym, 


Gdy każdy z nas na każdym 
kroku į w każdym miejscu pamię 
tać będzie o bezwarunkowej ko- 
nieczności ostrożnego obchodze* 
nia się z ogniem, gdy przestrze” 
zać będziemy siebie wzajemnie o 
wielkim  niebezpieczeństwie, ma 
jakie narażamy nasz majątek na- 
rodowy, igrając z ogniem, gdy 
baczni i czujni będziemy w do- 
mu, w. zabudowaniach gospo- 
darczyci, w lesie — wtedy ma* 
sowe pożary, które dziś trapią 
nasz kraj i wielki kłopot sprawia* 
lą władzom, należeć będą do 


przeszłości. i 
Każdy z nas ma codziennie f 
wiele okazyj, działać wycho- 
wawczo na swoje otoczenie! Ko- 
rzystajmy z tej okazji skwapliwie 


dla dobra nas wszystkich — na» 
szezo naństwa i całego społeczeń 
stwa! Kama 
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4 WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Powstała 
liga Zuż'owa 


GRUDZIĄDZ, Odbyły się tu trzecie 
eliminacyjne zawody o wejście do| 
Państwowej Ligi Żużlowej, W punk“ 
tacji ogólnej pierwsze miejsce zajął ' 
PKM (W-wa) — 55 pkt, 2. Motoklub 
(Rawicz) — 48 pkt., 3. LKM (Leszno) 
— 47 pkt. 4, GKM (Gdańsk) 5. DKS 
(Łódź), 6. Olimpia (Grudziądz) 7. Mo: 
toklub (Ostrów), 8. OMTUR Okęcie 
(W:wa) 9. PKM (Gdynia). Powyższe 
kluby będą stanowić Ligę Żużlową. 


Mistrzostwa 


poznańskiej A klasy 

POZNAŃ (G) W mistrzostwach kl. 
A Okr, pozn. rozgrywki dobiegają 
końca. Wyniki spotkań niedzielnych 
są następujące: Dąb — ZZK [b 3:1 
(1:0); Ostrovia — Warta Ib 5:3 (4:1); 
OMTUR (Kalisz) — San 1:0 (1:0); 
HCP — Admira 3:2 (2:0); Stella (Ża* 
bikowo) — Prosna (Kalisz) 3:1 (2:0); 
Polonia (Poznań) — Polonia (Leszno) 
6:3 (4:0). 

W grupie I. pierwsze miejsce Dębu 
nie ulega dyskusji tak samo jak w II. 
grupie gdzie Ostrovia prowadzi zde» 
cydowanie, ' 


Ziednoczenie - OW II 12:4 


BYDGOSZCZ (tj). _ Towarzyskie 
spotkanie pięściarskie między mi- 
strzem okręgu pomorskiego — Zjed- 
noczeniem a reprezentacją OW II za- 
kończyło się zwycięstwem Zjednocze” | 
nia w stosunku 12:4. 

"Wyniki techniczne (od muszej do 
późciężkiej z dublowaną lekką): Jaro- 
slawski (OW il) zdobywa punkty w. 
©. z powodu braku przeciwnika. W 
walce towarzyskiej remisuje ze swoim 
kolegą — Owsiejewem (w. kogucia). 
Kowalewski (Z) wygrywa z Pochwa- 
lowskim. Walka zostaje przerwana 
juź w I rundzie na skutek kontuzji 
Kowalewskiego. Kowalski (Z) ulega 
Ekertowi. Leczkowski (Z) TEER 


na punkty z Żabińskim, który po II | lekką przewagę, uległa miejscowemu grano, w biegu na 3000 m. Po zaciętej 


rundzie uległ kontuzji. Baranowski II 
(Z) wypunktowuje Pietrzaka. Wikliń- 
ski (Z) wygrywa przez k. o. w II run- 
dzie z Kowalkowskim. Sosnowski (Z) ` 
nokautuje w II starciu Sołtysiaka. 
Gnat (Z) wygrywa przez k. o. w I run. 
dzie ze Stawiesińskim, 


a 
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Liga czy koio szczęścia? 


(o niedzielę nowe niespodzianki 


; Nasza ekstraklasa piłkarska — co już podkreślaliėmy kilkakrotnie — į; Jurowicza i Gracza Wisłą uzyskując 
nie ma zdecydowanego oblicza. Nie można też w niej oddzielić drużyn | wynik 7:2 (3:1). W drużynie ZWYCGIĘC- | zegrano dziś mecz szczypiorniaka 2 


prawdziwie klasowych od drużyn sł 


ny outsider pokona jedną z drużyn czołówki i naodwrót drużyna, zdawa- : 


ców najlepszy był bramkacz Chro- 


abych, gdyż zdarza się, że zdecydowa: | - sg" | 
mik, który obronił m. in. dwa rzuty 


loby się, bardzo silna przegrywa z zespołem „zupelnie słabiutkim. Dlatego ! karne. 


też rozgrywki ligowe przypominają 


ry trafnie odgadnie wyniki gier, można uważać za wybrańca losu. 


bowiem spodziewał się wysokiej w 
rażki Cracovii z Garbarnią, czy R 


kom tabela uległa dość poważnym przemianom i Ruch utrzymuje się na 
pierwszym miejscu tylko dzięki lepszemu stosunkowi bramek. A oto wy” 


niki ostatniej niedzieli: 


Legia — Ruch 4:2 

WARSZAWA. Legia odniosia sen- 
sacyjne zwycięstwo nad Ruchem: w 
stosunku 4:2. Była to pierwsza po- 
rażka leadera tabeli w rozgrywkach. 
Obydwie drużyny wystąpiły w naj- 
silniejszych składach. W pierwszej 
połowie gra była wyrównana, w dru- 
giej natomiast lepsza kondycyjnie, 
choć ustępująca technicznie gościom 
Legia uzyskała zdecydowaną przewa- 
ge. Bramki dla Ruchu zdobyli — 
Cieślik i Alszer, dla Legii — Górski 
(3) i Mordarski. 


Polonia (B) — Tarnovia 1:0 

TARNÓW. Tarnovia poniosła na 
własnym boisku porażkę w spotka- 
niu z lepszą technicznie i grającą ze- 
społowo Polonią bytomską. Zwycię” 
ską bramkę dla Polonii strzeli? Ma- 
tyas. W- Tarnovii wyróżnił się Bar- 
wiński, 


Garbarnia — Cracovia 3:2 

KRAKÓW. Jak już podawalićmy 
wczoraj, Garbarnia nieoczekiwanie 
pokonała Cracovię 3:2. Do przerwy 
prowadziła Cracovia 2:0. 


ŁKS — ZZK 3:2 
ŁÓDŹ. Drużyna kolejarzy poznań- 
skich, mając w pierwszej połowie 


ŁKS'owi 2:3 (1:1). W drużynie po- 
znańskiej wyróżnił się Biařas i Woj- 
ciechowski, spośród łodzian — Wło- 
darczyk i Karolek oraz Baran. Bram- 
ki strzelili dla ŁKS — Janeczek (2) 
i Hogendorf, dla ZZK. — Tarka 
i Anioła. 


© ujednolicenie 
sportu szkolnego 


(B). Dla omówienia zagadnień zwią- 
zanych z realizacją wychowania fi- 
zycznego w szkołach wszelkich typów 
i ujednolicenia metod pracy szkole- 
niowej na wakacyjnych - kursach, 
wreszcie dla omówienia ważkiego za- 
gadnienia ideologicznych założeń or- 
ganizacji „Służba Polsce“, na terenie 
szkoży, odbyża się w Zabrzu i Szczy!r- 
ku tygodniowa ministerialna konfe- 
rencja — kure wizytatorów i instruk- 
torów wychowania fizycznego z tere- 
nu całej Polski. 

Konferencję zagaiła i prowadzi'a 
sprężyście ministerialna wizytatorka 
J. Kuntzer z Warszawy. Zajęcia 
praktyczne prowadziły koleżanki i ko- 
ledzy — wybitni fachowcy. 

Na uroczystość otwarcia konferen- 
cji w Zabrzu przybyli — inspektor 
Szkołny Antoszewski, przewod. MRN 
Derczyski i przedstawiciele partii 
Czerny i Sachara. W części artysty- 
cznej wystąpił znańy na Śląsku chór 
nauczycielski Z. N. P. w Zabrzu pod 
dyrek. kol. Wisieckiego Jana. 

Inauguracyjny wykład ideologicz" 
ny wygłosił Kurator Okręgu Szkolne- 
go Śląskiego Berek. Sprawy związa- 
ne z organizacją „Służba Polsce* re- 
ferowa: wizytator ministrialny L. De- 
nisiuk. naświetlajęc ideologiczne za- 
łóżenia tej tak potrzebnej organizacji 
młodzieżowej. Strukturę organizacyj- 
nę sportu w Polsce omówi: dyr. Woj. 
Urz. WF i PW Kisieliński z Katowic, 
a zagadnienia wczasów i turystyki 


wizytator- ministrialny  Pietraszkie- 
wicz. 

Konferencja będzie niewątpliwie 
O "A 


j nia metod pracy w, szkole, 


Sadowski!... 


dalszym przyczynkiem do ujednolice" 
pogłębi 
oraz rozszerzy tak dobrze zapowiada- 
jący się ruch sportowy w szkole pol- 
skiej. j 


raczej koło szczęścia i każdego, któ- 
Któż 
ygranej Rymera nad Wisłą, albo po- 
uchu z Legią? Dzięki tym niespodzian- 


Tabela rozgrywek 
Gier ptk. st. bram. 


Szwecja bije 


Poiske 19:4 


w szczypiorniaku 
SZTOKHOLM. W Kristianstad ro 


cyklu rozgrywek o mistrzostwo świa* 
,ta, pomiędzy reprezentacjami Szwe» 
| cji j Polski. Mecz zakończył się zde* 
|eydowanym zwycięstwem Szwecji 
'19:4 (11:1). Bramki dla Polski strzeli: 


20:9 jli Thiel P. — 2, Thiel J. — 1, Langosz 
14:10; — 1, Widzów ponad 3.000. 


Francja-Szkocia 3:0 

PARYŻ Na stadionie „Colombes" w 
Paryżu odbyło się międzynarodowe 
spotkanie piłkarskie Francja — Szko* 
cja. Mecz zakończył się zwycięstwem 
drużyny francuskiej w stosunku 3:0. 
Do przerwy wynik meczu był bez* 
bramkowy, 


1. Ruch 6 10 
2. Legia 7 10 
3. Polonia (B) 7 9 13:14: 
i RE 4. AKS 6 8 13:8 
Polonia (W) — AKS 1:0 | 5. Cracovia 6 rq. 8:7 „18:11 
| CHORZÓW. Warszawska  Polo-| 6. Garbarnia 957 270141059 
nia, która zagraża bardzo ambitnie | 7. Polonia (W) 7 7 17:17 
i bezbłędnie w liniach defensywnych | 8. Rymer 7 6 18:16 
uzyskała sensacyjne zwycięstwo nad | 9. Tarnovia 7 6 9:13 
miejscowym AKS'em 1:0.. Decydują- | 10. Warta 6 6 11:15 
cą bramkę strzelił Jaźnicki. 11, Wisła 7 5 17:16 
Rymer — Wisła 7:2 12. ŁKS 7 5 14:19 
KRAKÓW. Rymer odniósł wysokie | 13. ZZK 6 3 10:13 
zwycięstwo nad os'abionę brakiem I 14. Widzew 6 2 9:19 
ZWZ ZANA EE 


Drugi dzień międzynarodowych 


Zawodów lekkoatl 


etycznych 


Statkiewięz i Łomowski w dobrej formie 


WARSZAWA, W drugim dniu za* | Mirowski (War.) 2,00,8, 4. Grzanka 
wodów lekkoatletycznych rozgrywa* (OPO) 2,05,2, 5. Skrzypczak (War.) 


nych na Stadionie Wojska Polskiego 2,07,3. Bieg 3000 m. 1. Liski (Vye) 
z udziałem czeskiej drużyny „Vyso” 8:58 min. 2. Dzwonkowski (OPO) 
koskolsky” — Praga, uczestników O- 8:59,2, 3. Boniecki (OPO) 9:03, 4. 
bozu Przygotowań Olimpijskich oraz Czajkowski (War.)  9:37,7. Skok 
zawodników stołecznych osiągnięto wzwyż: 1. Matys (Vys.) 180 cm, 2. 
szereg dobrych wyników, Zwoliński (War.) 180 cm, 3. Adam" 

Świetnie zapowiadający się Stat CZYK (OPO) 180 em, 4. Kuźmick! 


kiewicz z Warszawy uzyskał w biegu (OPO) 175 cm, 5. Gierutta (War), 175 


na 800 m, najlepszy po wojnie czas 
1:57,1 min. wygrywając zdecydowa* 
jnie z Czechem Panem. Interesujący 
i pojedynek mimo braku Kielasa toze" 


Szermierze węgierscy 
| triumfu ją 


i walce zwyciężył Czech Liska. Dzwon*! BUKARESZT. Rozgrywane w. rā- 
| kowski (OPO), który był drugi miał mach mistrzostw bałkańskich zawody 
czas 8:59,2 min, | szermiercze przynios.y - następujące 

Dobrą formę wykazał nasz najlep: wyniki: szpada 1) Rerrich (Węgry). 
szy miotacz Łomowski, wygrywając; 2) Heney (Węgry). Nawrocki (Pol- 
rzut dyskiem 45,76 m. W. skoku, ska) zająż piąte miejsce. Floret „an 
wzwyż trzech zawodników przeszło. 1) Elek (Węgry), 2) Sutova- (Czecho- 
wysokość 180 cm. W skoku w dal słowacja), 3) Kuhn (Wegry), 4) Na- 
pań bezkonkurencyjna łodzianka No»! wrocka _ (Poiska), - 5) Markowska 
wakowa uzyskała wynik 5,27 m. ! (Polska). 

Wyniki techniczne przedstawiają ` 
się następująco: 

KONKURENCJE MĘSKIE: bieg 200 | 
im 1. Lipski (OPO) 22,6 sek., 2. Buhl| zópź. W meczu o mistrzostwo Ligi 
: 23,1, 3. Schmidt (Vys.) 23,3, 4. Trubl R$ 
'(Vys.) 23,4, 5. Kłopotowski (War.) szczypiorniaka ŁKS pokonał Ostrovię 
| 23,7. Bieg 800 m 1. Statkiewicz (War.) 12:4, mając przewagę przez cały czas 
1,57,1 min., 2. Pan (Vys.) 1,59,7, 3. meczu. 


/ŁKS-Ostrovia 12:4 


cm, 6. Mudry (Vys.) 165 cm. Czecho* 
słowak Mudry nie skakał wyżej gdyż 


uległ kontuzji nogi. Rzut dyskiem: 1.. 


Łomowski (OPO) 45,76 m, 2. Mudry 
tVys.) 42,83, 3. Gierutto (War.) 41,23, 
4. Kużźmicki (OPO) 39,88, 5 Adamczyk 
1OPO) 39,71. 


Ww KONKURENCJACH KOBIE: 
(0YCH uzyskano następujące wyniki: 
bieg 80 m płotki 1. Lomska (VS) 12,5 
sek. 2. Mitan (OPO) 12,6, 3. Pesków* 


na 14,1. Bieg 100 m 1. Bes-ova (Vys) ` 


13,3 sek. 2. Gembolisówna 13,3, 3. Mo* 
derówna 13,5, 4. Brockó'rna. Rzut 
oszczepem: 1, Stachowicz 37,87 m, 2. 
Sinoradzka 35,33. Skok w dal: 1. Noe 
wakowa (Łódź) 5,27 m, 2 Gemboli* 
sówna (OPO) 5,12, 3. N'oderówna 
IOPO) 5,09, 4. Reichova (* vs.) 5,02, 
5. Gburkówna 4,81. Sztafeta 4X100 m, 
1. OPO — 51,1 sek., 2. „Vysokoskol* 
sky”. 52,9, .3. SKS 58,5. Zwycięska 
cżłafeta biegła w składzie: Gemboli* 
sówna, Brockówna, Moderówna, Mis 
tan. 


— —— 


Opole- O'sztyn 3:2 


OLSZTYN. W meczu piłkarskim o 
puchar Ziem Odzyskanych Opole po- 
konało Olsztyn 3:2 (2:2). 


Sadowski kochał sport. Lubił go do 


tego stopnia, że został woźnym klu* 
bowym. Klub nazywał się „Błękitni” 
i mieścił się w jednym z centralnych 
miast. 
— należy rozumieć właściwie, Ten za* 
morusany, 
szedł do „Błękitnych“ z Domu Dziecka 
(nie miał rodziców) i pełnił kolejno 
funkcje: gońca zarządu sprzątacza i 
wreszcie (miał już lat 30) — wożźnego. 
Była to niewątpliwie mała, ale frapu* 
jąca 
symbolem „Błękitnych', żywą masko? 
tą klubu za przedwojennych 90 zł sta» 
łej miesięcznej pensji. I tak by już zo 
stało do lońca, gdyby nie jeden mecz. | dziennikarzom powiedział: „Ten mecz 


Słowa: „Sadowski kochał sport" 


smarkatv malec  przy* 


„kariera'. Sadowski stał się 


Wstrząsający, dramatyczny. Ho! ho!... 
Woźny mieszkał przy 


ombardier „Bzekitnych” 


fg | ny Sadowski. Prezes widział tylko, że 
drżą mu usta. 
Chcesz zagrać?., Kapitalne... ha! 
| niej słychać było łoskot piłki i brzęk | 
miękkiej, ustępliwej siatki.. I tak; 
trwało przez wiele lat. 


ligowych drużynach?... Kapitalne!... 
Nagle prezes umilkł i przypatrzył 


Prezes w wywiadzie udzielonym | się uważnie Sadowskiemu, W twarzy 
woźnego znalazł coś, co skłoniło go 
do kiwnięcia głową!.. W drugiej po* 

RENE TR łowie Sadowski wyszedł na boisko. 


Prezes przygryzł wargi i oparł brodę 
o parapet. 

Nie wiedział czy ma się śmiać, czy 
płakać... Bo Sadowski był dobrym pił 
karzem.., Piłkarzem bez zarzutu, Kiedy 
podano mu piłkę z lewej pozycji — 
strzelił z półobrotu czubem buta i 
! bramkarz nie próbował bronić! W 28 
minucie tej historycznej połowy Sa 
dowski znów był przy piłce. Niewias 
'rygodny kąt!.. Sadowski wózkuje 
przewlekle, wózkuje  beznamiętnie 


musimy wygrać. Jest ważny. Nie- pisz» 
cie panowie, że chodzi o ekstraklasę... 


ha!.. Od kiedy to gracie Sadowski wj 


stadionie klubowym (miał mieszkanie | Chodzi o honor. Tylko (prezes zmie* 


w siedzibie zarządu). Jako człowiek szał się i zapalił papierosa)... tylko sq’ 


był niepozorny i mrukliwy. Wiadomo to duże słowa. Za duże na małą pił: 
— życie nie po różach... Nie podejrze: kę... (© 
wał nikt, że Sadowskim targają na Ten sam, niewątpliwie skromny i 
miętności, A jednak... ; | dobroduszny prezes, siadał w tydzień 
Wieczorami (wieczory letnie są ład 
ne i dobre) — woźny otwierał mage*. 
zyn i obuwał piłkarskie trzewiki (!?) 
Z piłką pod pachą biegł ku. bramkom 
bielejącym w mroku od wapna. Póź: 


zornie spokojnie) — klęskę „Błękit: 


Było 0:2!... 
Wtedy ło do prezesa zbliżył się woź 


później na trybunach i przeżywał (pos ' 


nych”. Trybuny pulsowały jak morze! | 


„Bramkarz wychodzi na piłkę.. Sa: 
dowski cofa się i robi zwrot... Ułam» 
ki sekund.. Słychać, jak ktoś kaszle 
na trybunach... Potem piłka odrywa 
¿się od nogi woźnego, mija bramkarza 
{o 5 centymetrów, robi niski łuk nad 
'„główką” obrońcy i lekko, miękko 
; dotyka siatki... 

Miasto zna Sadowskiego. Miasto 
Iryczy na trybunach! Do '43 minuty 
ı wyginają się bariery. 


; W 43 minucie Sadowski znów ma 
| piłkę... Ma ją daleko, wydłużoną, wole 


ną. Sadowski strzela na bramkę i 


biegnie w ślad za piłką. Otc już jest 
jza linią obrony... Ta posłusziia, dobra 
; piłka... odbija się o poprzeczkę... Ta 
i piłka wraca pod nogi Sadowskiego!... 
| — Kapitalne — szepce cicho prezes 
j na trybunach... 


Gdy będziecie przechodzić nocą ko» 
|ło stadionu w X — podumajcie sobie 
|w letnim powietrzu. Oto słychać cien* 
i ki brzęk siatki!.. Cienki i przeniklie 


BS 


'wy., Ale to nie Sadowski kopie... Sas 
dowski gra już w pierwszej drużynie.. 


To kopie nowy bombardier „Błękite 
nych"... Krystyn, 


Y 


„ biesiński — 747, Szczotka — 737, Ży |ks. kan. Reiter z Gniezna. 
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REM Nr 111 SEA ILUSTROWANY KURIER POLS 


alendatxyk 


Wtorek, 25 maja 1948 r. . 

Katolicki: Grzegorza VII, Urbana. 

Słowiański: Domowłasta. 

Wschód słońca: 3.48, zachód: 20.07; 
wschód księżyca: 23.22, zachód: 4.58. | 
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BYDGOSZCZ A 
Oddział miejscowy dla jedi | 


I ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 
Arkadami), tel. 24-29. 


Z życia SHronmciwa d racy 
UWAGA! 

Dnia 26 bm. o godz. 19 w lokalu SP 
przy ul. Jagiellońskiej 2 odbędzie się | 
miesięczne zebranie Koła SP — PKP. 
Obecność wszystkich członków obo- 


wiązkowa. 


DZIŚ Bo 
wiec protestacyjny 


(a) Liga Kobiet w Bydgoszczy or- 
ganizuje w dniu dzisiejszym o godz. 
16 w sali OKZZ wielki wiec prote- 
stacyjny przeciwko terrorowi faszy- 
stowskiemu w Grecji. Na wiec ten L. 
K. zaprasza wszystkie kobiety. 


Polonia.Pomorzanin 


`. Z poświęcenia nowoodrestaurowanego g 


cz 


Od lewej: dyrektor Izby Skarbowej w Bydgoszczy mgr Modrelewski przemawia na uroczystości otwarcia; 
fronton nowoodrestaurowanego gmachu; grupa gości obecnych na otwarciu z wicemin. prof. dr Kurowskim 
na czele; ks, kan. Konopczyiński przemawia na uroczystości poświęcenia. 


KI COE Str. 5 WG 


pak" 


machu Izby Skarbowej 


Foto — IKP. 


Prymicje b. więźnia politycznego 


seter me) ks, Władysława Rabczewski ego 


goszczy odbędzie się w Środę, 26 bm. 
emocionuiący mecz piłkarski o mi- 
strzostwo klasy A między miejscową 
Polonią i Pomorzaninem (Toruń). 


BYDGOSZCZ (cz). Parafia Naj:'w. Serca Pana Jezusa prze”ywała w ub. 
niedzielę piękną uroczystość prymicyjną, W kościele parafialnym pierw- | 
Mecz ten zapowiada się nadzwy- | Sz4 Mszę św. odprawił b. więzień polityczny ks. Włodzimierz Rabczewski. | 
czaj interesująco, ponieważ Polonia | Po wprowadzeniu ks. heoprezbitera | „Te Deum”, po czym ks. neoprezbiter 
wszelkimi siłami będzie dążyć do u- | do koślcioła, wroczystość prymicyjną | udzielał prymicyjnego błogosławień* 
zyskania cennych punktów, potrzeb- rozpoczął ehór „Harmonia“ pod kier. | stwa duchowieństwu, rodzinie i wier- 
nych jej dla utrzymania się w Pom. | prof. Karaskiewicza f organisty-wir- | nym. 
A-klasie, tuoza Szczepana Jankowskiego od- 
Początek zawodów o godz. 18.30.' śpiewaniem hymnu „Veni Creator”, 
ipo czym ks. prymicjant odprawił 
Odrodzenie — Warta 5948:5576 uroczystą Mszę św. w asyście ks. 
BYDGOSZCZ (t) W towarzyskim Marcinkowskiego z Rawicza (diako* 
meczu kręglarskim bydgoskie Odro- na) i ks. Kotlarskiego ze Środy (sub- 
dzenie odniosło zwycięstwo. nad poz- diakona), -Urząd honorowy archi: 
nańską Wartą.w stosunku 5948:5576. diakona sprawował dziekan byd-- 
Poszczególni zawodnicy- uzyskali na+ | goski ks. kan. J. Konopczyński. Ka- 
stępującą ilość punktów: Odrodzenie | zanie o znaczeniu kapżana, podczas 
Dombek — 771, Figurski — 757, So- | sumy wygłosił znany kaznodzieja 
Piękne 
wiałowski — 737, Nowak — 736, Da- ipienia wykonał również chór „Har- 
widowski — 732, Zieliński — 731. 'monia*. Podczas Mszy św. przystą- 
Warta: Grygiel — 740, Puciata — | piza rodzina ks. Rabczewskiego do 
723, Figiński — 712, Janicki — 691,! Komunii św. 
Sobkiewicz — 690, Frankowski — 
686, Hmara — 676, Takowski — 658. 


Rosną zastępcy młodych społdzielców 


BYDGOSZCZ (dr) Celem spółdziel | Gimn. w Sępolnie oraz Bydgoskie e ły, ga 
ni uczniowskich, istniejących na tere- | Gimn. Krawieckie. | tramwajowego, skrócony został z dn. 
nie szkół, jest uświadamianie mło-| Wyróżnione zespoły oczekują miłe ig „bm. ruch tramwajowy na linii 
dzieży w ruchu spółdzielczym, oraz | wakacje. Odbędą one ze swoimi opie | »A“ od przystanku końcowego na 
przygotowanie przyszłych pracowni- | kunami dwutygodniową wycieczkę | Okolu do ulicy Kanałowej. 
ków spółdzielczych. Liczba kursan- | po Polsce. W miarę rozwijania się robót, bę- | 
tów stale wzrasta. Podczas gdy w| Uroczystość zakończona zestała po | dzie się skracało ruch na tej linii a* 
ub. roku stanęło do egzaminu w To; pisami naimłodszej młodzieży spół- | do ul. Granicznej. Prace z przekła- 
rumiu 17 zespołów z terenu wojew. | dzielni uczniowskiej przy szkole pod-' daniem toru potrwają prawdopodob- 
pomorskiego, w tym roku ilość zespo- ; stawowej nr 20. nie do 15 czerwca br. 
łów przekroczyła 60. 

Ub. soboty odbyły się w Bydgo- 
szczy końcowe egzaminy i rozdanie 
dyplomów dla kursantów rejonu byd- 


Porawek symfowic wy | 


(a) Pom. Rodzina Radiowa urządza 
27 bm. o godz. 12 w Pom, Domu Sztu- „ 
ki poranek symfoniczny. Orkiestrą 
'dyryguie prof. Arnold Rezler. Przy 
fortepianie Edmund Rezler. Na pro- 
gram koncertu złożą się m. in utwory 
Mozarta i Liszta. Naiciekawszym | 
punktem programu będzie po raz pier | 
wszy odegrana Mała Uwertura Kra- 
kowska — Dabrowskiego oraz Suita 
Słowacka — Provażnika. 


Całkowity dochód przeznacza się 
na Dom Dziecka w Kicku. 


Uroczystoł* zakończono hymnem 


Ograniczony ruch tramwajo 
wy na linii A 

(a) Z uwagi na przebudowę ulicy | 

Grunwaldzkiej i przekżadanie toru 


Ofiary dla niewidomych 
(rp) Dla organizującego się Woje- 


CZEŚĆ PIEŚNI 


(a) W ub. niedzielę szpital mieiski 
na Bielawkach gościł 50-cio osobowy 
chór mieszany „Dzwon“, który pod 
batutą p. Wł. Wittstocka odśpiewał 
w czasie nabożeństwa w kaplicy sze- 
reg pieśni religiinych. Po nabożeń- 
stwie śpiewacy na poszczególnych 
oddziałach wykonali po kilka pieśni 
ludowych. 

Występy chóru były miłą niespo- 
dzianką dla chotych, którzy wzrusze- 
ni — gorąco oklaskiwali wykonaw- 
ców. 


| Burze-Gwiczda 


BYDGOSZZ (ti) Jak iuż donosiliś- 
my pokrótce, spotkanie piłkarskie 
o mistrz. pom. kl. A między miejsco- 


wymi zespołami Burza — Gwiazda | 


zakończyło się wynikiem nierozstrzy= 
gniętym 2:2 (1:1). Pierwsze minuty 
gry upływają pod znakiem wyraź- 
nei przewagi Gwiazdy, która też w 
12 min. z winy dobrego skądinąd, 


choć zbyt dużo ryzykującego bramka , 
rza Burzy uzyskała prowadzenie. Po ` 


woli gra się wyrównuje. W 28 min. 
za rękę sędzia p. Żmudziński podyk- 
tował rzut wolny prz.::w Gwieździe 
z linii pola karnego, zamieniony przez 
Szyszkę na wyrównujący punkt, 

W drugiej połowie lepsza tech- 
nicznie i kondycyinie Burza zaczyna 
coraz wyraźniej przeważać, W 17 
min, rzut karny za rękę zamienia 
Antczak na prowadzenie dla Burzy. 


goskiego. Po pracy, trwaiącei od 
grudnia do kwietnia, zespoły stanęły 
przed komisją egzaminacyina, składa- 
iącą się z przedstawicieli Zw. Rew. 
Spółdz. R. P., Kur. Okr. Szk. Pom. 
i Zw. Naucz. Polskiego. O ragrodzie 
jednak nie decydował sam egzamin, 
który stanowił tylko ieden z czynni- 
ków. Decydująca była ciągłość i sy- 
stematyczność nadesłanych prac w 
ciągu trwania kursów. 


Do zebranei miłodzieży, w dużei 
części — harcerskiej i czerwanokrzy= 
skiej — przemawiali w serdecznych 
słowach przedstawiciele: Kuratorium, 
ZNP i Pow. Zw. Gminnych Śp. Sam. 
Chłopskiei. Absolwenci ze swei stro- 
ny dziękowali w krótkich, Sserdecz- 
nych słowach za odniesione korzyści 
z kursu. 


Nailepszymi 
czymi okazały się: zespół pod prze- 
wodnictwem prof. Marcinika przy 
Państw. Gimn. i Lic. w Nakle (wy* 
mik b. dobry) oraz dwa dalsze zespo- 
sy zorganizowanei młodzieży w Na- 
kle. Wynik dobry osiągnęli ponadto: 
naimłodsi spółdzielcy szkoły podsta- 
wowei. nr 2 w Świeciu, zespół przy 
Lic. i Gimn. w Świeciu, zespół Państ. 


zespołami spółdziel- | 


wódzkiego Zakładu dla Dzieci Niewi Bronisława Jamontta 
| domych szereg osób ofiarowało bez-Ē Do ca'ego szeregu pięknych i po- | cje swe maluje Jamontt przeważnie 
interesownie dary, które dla ociemnia żważnych wystaw plastyki organizo- | temperą, nie obca mu jest również 
| tych dzieci będą służyć do rauki po- źwanych przez Związek Polskich Ar- | technika olejna. Tych środków malar 
glądowei. tystów_Plastyków w Bydgoszczy w skich nie używa jednak Jamonit do 
Dyrekcja Państw. F-ki Mebli Ar- zgalonach wystawowych Pomorskiego | malarskiego budowania obrazu plamą 
„tystycznych ofiarowała pięknie wy-=Domu Sztuki — przybywa obecnie | barwną, ale raczej jako środek do 
, konany model wiejskiej zagrody, DYzzbiorowy pokaz prac art. mal. Broni- | iluminowania rysunku. Rysunek Ja- 
| rekcja Państw. Średniej Szkoły Tech- sława Jamontta, montta zasługuje na specjalną uwa- 
į nicznej szereg najrozmaitszych przedź Bronisław Jamontt jest profesorem | gẹ, a przede wszystkim jego grafika. 
miotów do nauki oraz p. Owsianow- zWydziału Sztuki Uniwersytetu Miko- | W .tej dziedzinie natrafiamy na wy- 
ski( niewidomy) szachy dla niewido- Ziaja Kopernika. Przed okupacją nale- | stawie na prawdziwe majstersztyki. 
i mych. Dyrekcja Szkoły Dokształca- ża; do grupy plastyków wileńskich. | Szkoda, że tak nieliczne. Bo na tere- 
iąco-Zawodowei wykonuje model mo ENa Wileńszczyźnie spędził nieomal 30 nie sztuki czarno-białej ma Jamontt, 
i stu rzecznego i zwodzonego, wozu Zląt swego twórczego żywota i piękny kto wie, czy nie najwięcej do powie- 
drabiniastego, drabinek itp. Ekrajobraz tego kraju był najczęściej dzenia, 

Zw. Pracowników Niewidomych z powtarzającym się motywem jego | Podobnie jak z wielką mi'ością ma 
prezesem p. Wł. Winnickim na czele dzieł. Bo Bronisław Jamontt w swej lowa? nasz artysta urodę krajobrazu 
składa wszystkim ofiarodawcom ser- pracy malarskiej wyznacza tematowi , wileńskiego — podobnie od kilku lat 


p | 
: deczne „Bóg zapłać”. 


zbardzo pokaźne miejsce. Nieraz nawet z serdecznym sentymentem odtwarza 
Ze swei strony apeluiemy do ofiar =z pewną szkodą dla strony formal- i pejzaż pomorski. Najwięcej tematów 
nych serc społeczeństwa bydgoskie- Enej swych prac. Motyw, zwłaszcza nastręcza mu Toruń. Spotykamy się 
go o dalsze ofiary dla niewidomych, ZPejzażowy, pochłania jego uwagę nie na wystawie z całym cyklem toruń- 
które będą dla biednych dzieci źró- żmal bez teszty. Odtwarza go też z skim, prezentującym niezwykły czar 
dłem nięustannej uciechy. W każdymzwielkim sentymentem — choć prze- tego jednego z najpiękniejszych 
domu znajdzie się kilka przedmiotów zważnie nie bezpośrednio. Prof. Na- miast polskich. 
niepotrzebnych dla domowników, któżrębski w swym słowie wstępnym do, Chociaż przegląd trzydziestoletniej 
re biednym niewidomym umilą czas izbardzo estetycznego -katalogu wysta- twórczości Jamontta nie jest na wy- 
pozwolą im zapomnieć o strasznym zwy nazywa pejzaż Jamontta „krajo- stawie bieżącej pełny, bo szereg jego 
i niezasłużonym  kalectwie. gbrazem komponowanym*, Kompozy- 


najcelniejszych prac znajduje się w kiem. 


TEATR MIEJSKI. We wtorek, 
25 bm.: „Harry Smith odkrywa 
Amerykę". — Zniżka 50% zw. 
zaw. wa na. 

KINA. — Pomorzanin: Oflag 
nr 27. Polonia: Polska. Wolność: 
Dwaj panowie F.Orzeż: Promień 
Nowego Orleanu. Gryf: Czaro- 
dziejskie ziarno. Bałtyk: Knock- 
out. Aktualności: Progr. nr 6. 

DYŻURNY LEKARZ KOLE- 
JOWY dnia 25 bm.: dr Nowacki, 
plac Wolno:ci 3, tel. 24-73, 

DYŻURY APTER. Od dnia 
22 do 29 bm. pełnia dyżur na- 
stępujjce apteki: „Piastowska“, 
ul. Śniadeckich 51, tel. 22-42 
i „Przy Placu Teatralnym", ul. 
Marsz. Focha 10, tel. 19-62, 


POLSKIEJ 4 t+ 


Wtorek, 25 maja: 


6.00 Progr. og.-polski. 9.00 
Progr. lokalny. 9.05 Wiad. miej- 
scowe. 11.57 Progr. og.-polski. 
13.20 XII audycja dla wsi. 14.00 
Progr. og.-polski. 14.50 Kursy 
radiowe: „Pogadanka Kurato- 
rium Okr.Szkolnego Pom.“ 15.00 
Przeglad prasy. 15.10 Felieton 
pt. „Podróże Polaków w dobie 
odrodzenia“ — apr. prof. K. Hart- 
leb. 15.20 Progr. og.-polski. 22.45 
Koncert 'yczeń. 23.00 Progr. og.- 
polski. 23.30 Zak. audycji. 


Konkurs hipiczny w 
Bydgoszczy 
BYDGOSZCZ (ei) Grupa jeździec- 
ka szwadronu Prezydenta RP wy- 
Stąpiła tu z pokazem hippicznym. W 
konkursie lekkim pierwsze miejsce 
zajął chor. Kościelniak na „Niusi*, 2) 
chor. Woinarsk:. na „Magnacie*, 3) 
chor. Kościelniak na  „Ładnei”. W 
konkursie ciężkim pierwsze miejsce 
zajął mir. Latawiec z Bydgoszczy na 


„Łaskawym”, 2) rtm. Domaszewski 


na „Argusie”, 3) rtm. Domaszewski 
na *„Jaworze V“ AS 


W 38 min. Leliwa z kilku metrów doe 
bił strzał Mazurkiewicza, uzyskując 
wyrównanie. 

Drużyna woiskowych była lepsza 
„jako zespół i technicznie stała na 
wysokości zadania, brak jej jednak 
wciąż strzelców. W zespole Gwiaz- 
dy wyróżnił się skrzydłowiec — Ma= 
zurkiewicz. 


z ŻYCIA 
ORGANIZACJI BYDGOSKICH 
* W środę, 26 bm. o godz. 19 od- 

bdzie się w lokalu Resursy Kup. 
zebranie miesięczne Bydgoskiego 
Tow. Cyklistów. Ze względu na mi- 
strzostwa Pomorza, które odbędą się 
w czwartek, 27 bm. uprasza się 
o bezwzględne i punktualne przy= 
bycie. 
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Wystawa zbiorowa prac 


zbiorach prywatnych i publicznych 
tak w kraju jak i za granicą, to jed” 
nak obecny pokaz daje nam dość du- 
żą molność poznania całokształtu 
drogi życiowej artysty. By:a to droga 
raczej prosta i równa, z wyjątkiem 
okresu, gdy artysta nawiązywał do 
į polskiego formizmu. I była to droga 
samodzielna, własna, zdala przeważ- 
nie biegnąca od szerokich szlaków 
sztuki wspó czesnej, > 

Uroczystość otwarcia wystawy zgro 
i madzia w salonach wystawowych 
Pomorskiego Domu Sztuki cały 6ze- 
reg miłośników plastyki. Aktu otwar 
cia dokonał prezes Wojewódzkiej 
Rady Sztuki i Kultury Artystycznej 
Więśwojewoda mgr Trzebiński, W 
dłuższym swym przemówieniu pod- 
kreśli] mówca znaczenie tego rodzaju 
manifestacji- artystycznych w życiu 
kstótecznym Polski Ludowej. Imie. 
niem zarządu Polskich Art. Plasty- 
ków przemówił prof.. Marian Turwid. 
, W odpowiedzi na przemówienia — 
dał prof. Jamontt wyraz nadziei, że 
uda mu się raczej dziełami «wymi 
przemówić do publiczności bydgos- 
kiej. 

Nie wątpimy, że prosta i czytelną je 
go sztuka spotka się na gruncie na- 
szym z szerokim i pe'nym oddźwięe 
A. B, 


PCE CE 


2:2 * 


PETE YO ET EYE TZW WOZY PTE ZOE a a a a aa a aeaa aiai ĘTCZ a iaaa 
mama Str. 6 * ILUSTROWANY KURIER POLSKI mima. ach Ni i41 anali 
Wystrzegać się złodziej! nipani sasaaa | dc OC a kaca | | 

Jak chować vieniądze size wiem m p W4 Me mata M chwili 
A przed złodziejami masoni enigen PEE ba Starzy gracze | LAKE SUCCESS (obst. wł). Do 
| | Nadszedł okres wyjazdów na wa- euszek spowoduje szarpnięeie. W wsiadaniu do wagonu. Obaj musieli +„amerami e sowy ep pakuj 


kacje i urlopy. Należy więe po- podobn: osób łańcuszkach | przerwać podróż z powodu braku 
myśleć i o tym, jak sypki, sili poza oai kluczy od kas | Sotówici. Okazuje się, że należażoby | WARSZAWA. Na kurs trenerów ssj paR dura gę F: 
dzenia w podróży. Nie należy więc ogniotrwałych, eby ich nie zgubić, PTZY wszystkich kasach w tramwa- | piłkarskich w Koszęcinie, który za- szych 36 godzin. 
nigdy wszystkich pieniędzy chować lub nie zostawić wewnątrz kasy, !)2ch, wagonach kolejowych, teatrach | cznie się w dniu 26 bm. zgłosili się Jak donoszą korespondenci, Wielka 
w jednej kieszeni — dlatego, żeby w | gdyby przypadkiem drzwi się za- |'tP- wywiesić napisy: „Wystrzegać następujący znani piłkarze: Nyc, Wo- Brytania poprze tą prośbę. 
rezie okradzenia ocalić część pienię- | trzasnężły. się zkodzieił* Złodzieje ubierają Się | darz, Peterek, Piątek, Flieger, Nowie- LONDYN (obsł. wł.) Rząd Unii Pos 
dzy. Jeszcze lepiej jest wypchać| jądąe w podróż, nie SPRA stęż jak aby nie wzbudzać podej- kj Przezdziecki I, Borowiecki, Dra” łudniowo-Afrykańskiej postanowił w 
pusty portfel gazetą złożoną We! nigdy portfelu z pieniędzmi, Sdężł z > sado ndz pilnie ob- | pjeński i Jezierski. Na kureie będzie znać państwo żydowskie Iztael. 
ezworo, a pieniądze ukryć w kieszeni | wtedy własnie bandy złodziei wycj NA p 003 6 = E NEE 38 słuchaczy. | 
wszytej na podszewce kamizelki, | patrują swe ofiary, polująe szcze- RY ETG | 
gdyż łatwiej przecież Aoa | gólnie na ludzi starszych z pakun- (ki). 
rozpiąjć obszerną marynarkę z jed- | kami w rękach, by w ciasnych |ag. 
nego lub o. guzików i wycii8- | drzwiach wagonu lub w wąskim ko- Mistrzostwa 
ER Wa BA a cho ORA w |, izawa Fran 
Do rene mease dwie maa 
rynarce kamizeiką winny c wyciąga ; W dalszym ' ciągu rozgrywek o mb 
zapinane na guzik, co utrudnia ope- | niądze. * strzostwo Francji rozpoczęto TV=tą | 
racje złodziejom. Najlepiej jednak; Gdy podróżny jest szczelnie zapię- | rundę gry pojedyńczej panów. Wy* 
nosić portfel na łańcuszku, którego |ty, przecina złodziej żyletkami ma- |niki spotkań przedstawiają się nastę* 
drugi koniec jest wszyty w spód |teriał płaszcza i spód kieszeni, aby | pująco: Cucelli (Włochy) — Sedgman 
kieszeni. Wtedy łatwo będzie schwy- | portfel sam wypadł mu do ręki.| (Australia) 8:6, 6:4, 6:3; Bergellin 
tat złodzieja, gdyż każdy poczuje, | Przed wyjazdem należy przygotować | (Szwecja) — Weiss (Argentyna) 6:2, 
jak złodziej szarpnie portfel, a tań- kwotę na bilet i wydatki w drodze, 6:4, 6:4; Del Bello (Włochy) — Vo" 


Referaż Zdrowia Sia- 
rostwa Powiatowego | 
Gdanskiego „poszukuje 


POLOZNE 


cełem nen r? na ya 
powiatu Ási 
Fi akuszerki mg Th 
Ci nik marki | otrzymują zasiłek osiedleń: 
Fahr - Deutz Tarcze szmerglowe z Jogoo Ee 
A oszenia nałeży kierow 
na gaz drzewny z przyczepką 5| Spinacze do pasów || do Lekarza Pow. w Gdaá- 


APARATURĘ 
do wyrobu farb mineralnych | Filatolitci 


cenniki wysyłam za nadesłaniem 
Młyn kulowy z se- || 20 zł. Poznańska Filatelia Poz- 
paratorem powietrz- || nań, Armii Czerwonej 2. (05658 
nym - młynek doj| —_— — MEES ETFEP TI 

mi farb, na 20 pokojowy Pensjonat 
pyłi inne urządzenie || „SIELANKA“, Gdynia, Kielecka 
kupi |2a (róg Śląskiej), tel. 46-28 po- 
leca pokoje z pełnym wyżywie- 


05698 
R. A. Inowrocław, Solankowa 10/1 niem lub częściowym — samo- 


| chód do dyspozycji. (05498 


Ord. Szpitala Zakażnego 
Dr Barciszewskiemu 
i Dr Soboczyńskiemu 


POLSKA HURTOWNIA 6GALANTERYJN 
Czesław Skrzypek i $-ka 05204 
Łódź, Nowomiejska 3 (w podwórzu) tel., 277-32 
Duży wybór bietizny damskiej, męskiej, dziecięcej 
i drobnej galanterii, Sprzedaż tylko hurtowa. 
Prowincja za załiczeniem.  Cenuików nie wysyłamy. 


| je aa aryl, DEI | ponwangą 
T SPRZEDAŻ |] | automatyczne podwójna cyr-|7 a m ki żaluzjowe |! A skienóy | i 
kularka do obrzynania desek Pasty 4 połerewania metali E pd F. ; Unieważniam 

KRAWATY, SZALE | KOSZUŁE > E «ah iminiowy = zagubione dowody osobiste 

połeca, wzory najmodniejsze — do 480 m/m szer. marki Blumwe | KOSY żniwne E = gmina Wieniec Puchalski Józek. 
la Win aa ae wm ZEW 00 E is 
i i $ . x = sz za 

Wysyłamy s! pobraniem pos: | paden 8 pod kein" — |T.Chwiałkowski|  dopomogłeś jaż | Wp Kitu || oo gaewsłałkm 

=|z nę karię r racyjn 

. Hurtownla wyrobów żelaznych do j FAEN S-ka g keh na nazwisko Fil Stefan Lu- 

e aoi 00000000000000000002 TORUŃ, Prosta 20| - Š] bliniec, pow. Lubaczów wydaną 

sypłelne dla letnisk, pensjonafów, Zespół gmina Bar- : ; e odbudowy = Marszałka Stalina 817 E przez RKU Jarosław nr_ 2698/46. 

Kupujemy proszki szmerglowe. - Ę 


ho każdej ilości poleca] _ wice, pow. | eleton 516- 
-ri warszawy B |U uresen see L 


M. Mielcarek, 568% poszukuje od aaraz następujących 


ka 30. pracowników wykwalifikowanych: 

EEE S pisarzy magazynierów, i Míla 
M. SZYDŁOWSKI, tódź, p 1 magazyniera matowiełów PAn i | solidna łat 31 pozna kolejarza 
wieza 1, Drogeria. > awe WŁOSIE KOŃSKIE || Weine owczą rze w eslu” matrymonialny 

OAPARATY — e , |fogomyj każdą A , , . © P B i 

kitkan = Projektory t6 mm| 2 świniarzy, 08675 | prażkówski | Ska, oz pe większą partię kupię więć 05736 A 
= Szłopery — Wagi analił : ; R . zh 
Z paopao aniki S Mikroskopy |16 ordynariuszy a posyłkami. | Wyzwolenia 1 (przy Placu Tea- ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 120/16 ARK NAŃ U 


— Cyrkle kupuje, sprzedaje Jan Płaca wedle umowy zbiorowej. tralnym). (3289 s 
ź wś 
ER I Ska, Łódź, ae" 000000000000000008009 | uiumumummunnammnumnunan ętkowski ma 


ny weźmie ślub z niebrzydką 
panig do lał 35. Oferty: Częsta. 
chowa PAP, Aleje 61 pod „Lwo- 
wianin”. (05700 


Wdowa 
słanowisku kierowniczym rolnie- 
twie zarabia 18.000 miesięcznie 
posiada także własne 60 mórg, 
gospodarstwo rolne, poślubi 
rządcę-rolnika do lat 50. Po- 
ważne oferty fotografią IKP 
Bydgoszcz „3612“. (3612 


Motory Kamienie Samochód 
i "Bend", W im ę | m Perski Młodszy drogista 
16 e noer o idabamistal grn. a 8 wia 4 osob. b. dobrym stanie ko-| dywanik (mostek) lepszym losów od zaraz Drogeria 
` nie sprzedam. Ślusarnia Czacha- PREFERA, S erty KKP Toruń po | rzystnie sprzedam. Bydg., Jagiel- | tynku dobrym słanie kupię. O-| „Sanitas“ Kętrzyn, wojew. ol- 
all kubana Oruaweklaka, || 00. „(05738 | lońska 56. (3607 | ferty IKP Bydgoszcz „Perski“. |sztyńskie Gen. Sikorskiego 9. 
05783 >. 3615 Zgłoszenia bezpośrednio lub 


Piekarnię 3 pokojowym wolnym go pr ei enin yega sprzedam Kupimy Bydgoszez aska / ( 
oäsfa! w dobrym  punkcie,|niem w Toruniu — sprzedam | adres aże goszcz. > k 
Rang ulea w komplecie. | Oferły IKP Bydgoszaz pod „Ta- 3604. 3 fuziny gumowych rękawiczek PRACY POSZUKUJĄ 
ż Stalina 20 5729 | nio” Fabryka „Halina Bydgoszcz 
fupsk, Sta Put . mpc; HE Motor Zduny 16, tel. 13-79. (B611 introligafor ` Mistrz 
benzynowy 16 km, ropowy 24 DP 04 ma TŻ: kiłkułetwia praktyka - poszukuje į piekarski wdowiec lat 60 poszu- 
km, kompresory, basen do wo- — fotele, pracy najchętniej na Zachodzie. | kuje żony piekarnią. Oferty IKP 
dy sprzedam. Bydgoszcz, Kijow-| kanapę (skórzane) sprzedam. O-| Oferty „Fachowiec” do „Prasy” | Bydgoszcz „Mistrz“. (3610 
ska 26. (3603 | ferty IKP Bydgoszcz „3605", Słupsk. BOSS ISETO NTN E E A a 
3605 URE S OE E ATENE, z” 


Brunetka 
KUPNO || Począikująca, , lat 28 gotówką poślubi droge- 
i ~ znajomością księgowości, amery- : rzysłę — cukiernika wysokiego, 
Srebro 


OGÖLNOPOLSKI ——— 
PROGRAM RADIOWY 
Środa, dnia 26 maja 1948 a 


6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna. 6.05 Gimnastyka poranna. 
6:15 Wiadomości poranne. 6.20 Zegarynka muzyczna. 6.50 Pro- 
ram dnia. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Zegarynka muzyczna. 
,20 Informacje ogólnopolskie. 8.25 Skrzynka PCK. 8.35 Zaklęty 
dwór — powieść W. Łozińskiego. 8.50 Muzyka. 9.00 Gazetka ra- 
diowa dla szkół. 9.25 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
wieży Mariackiej. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 To wario 
przeczytać. 12.30 Koncert dla młodzieży. 13.30 Muzyka. 13.40 
Audycja Ministerstwa Oświaty. 14.00 Muzyka kłasyczna: Mieczy- 
sław Szalewski — altówka, Janina Szaleska — fortepian. 14.30 
Laurka dla mamy — audycja słowno-muzyczna. 15.20 Piosenki 
francuskie — płyty, Grzegorz Kardaś — łączenia muzyczne. 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.30 Święto matki — audycja po- 
etycka. 16.40 Reportaż dźwiękowy z ośrodka „Służby „Polsee" 
1%00 Muzyka operetkowa: Mała Orkiestra PR i Jadwiga Zwi- 
dryn-Imielowa. 17.45 RUL — wykład z cyklu „Kraj i ludzie". 


NON 
0 Lt der maea tia zimę śm zo. | NAJSKUTECZNIEJSZA 


Właścicielka pen- 
sjonatu: — Telefon 
wieść W. Łozińskiego. 19.00 Audycja dla wojska. 19.30 Wieczorna A kyi EAT EEN 
serenada. 20.00 Snu ebrzyęć a sy sky w c przeciw. 
20.50 Karol Baliński — felieton. 21. udycja chopinowska w („France Diman- 
wyk. Imre Ungara. 21.30 Z życia Jugosławii. 24.50 Marks i „s Fe E K LA M A | 7 che"). 


els a sprawa Polska. 22.05 Muzyka lekka — zespół Jana Ca 
— i p opoodkiwi Milecki — piosenki. 23.00 Ostatnie wiadomo- 
ści. 23.45 Program na jufro. 23.30 Zakończenie audycji, hyma. 


pan BRP r2B -RZPBP SUK ENZESZA sud OPORZE 2. ROW ZZ E TAI aa TWA BR o r 2 Oz aata > shit tez 


i WOLNE POSADY $ kanki poszukuje pracy 'Byd- szlacheinego. Tysiące niekoniecz 
goszczy. Oferty IKP Bydgoszcz ne. Oferty IKP Inowrocław 
„3609". (3609 


monefy, złom, wyroby) kupuje Fryzjer „Współpraca“. (3606 


( 
siale -Fabryka Folettemiena lub fryzjerka z kartą rzemieślni- 


„Alfa“, Bydgoszcz, Garbary 3 i : 
05279 czą potrzebni w Toruniu. Ofer- 
ly do IKP — Tow pod Fy) JAL O NA © FR MN 


zjer”. (0573. IMMO 


Kupię 
lokomobitę w dobrym stanie ox Pomoc 
50—60 H. P. Oferty Młyn I Tar-| domowa na wieś potrzebna. 
tak Daszkowo, pow. Grudziadz, | Starogard — Sambora 7. Pralnia 
poczła Wiewiórki. (05721 | Chemiczna. (05728 


wczasach. 
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REDAKCJA 1 ADMINISTR. Marsz. Foche % ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKG GŁOSZENIA; za słowo. Poszukiwania 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ ZZY A PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI Ee S art are rng 4 
Jagiellońska DLA POSZCZEGOLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP* Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 60—145 z. ta tekstem 
$: edoręczenie pisma siłą nie : my KIE ĘB MINĄ] 
odpowiadamy. okop t święta 30% drożej. terminowe nie ogłoszeń 
nie zwraca. Za jał administracja nie odpowiada. 


Cacionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdziełał Wydawniozej „ZRYW* w Bydgoszczy, wł. Maraz. Focha +8 — telefon 18-98. 5-1988%4 


